
Stały spadek popularności 
rządu Wilsona

Kolejna porażka 
labourzystów

w wyborach uzupełniających
Członek Biura

Politycznego KC PZPR
L O N D Y N  P A P . P artia  labourzystow ska doznała znów k o le j­

ne j porażki w  w yborach uzupełn iających . Świadczy to o sta­
le  spadającej popularności te j p a rtii wśród społeczeństwa.

dr St. jĘdrychowski
przybył

do Szczecina
D Z IŚ  R A N O  do Szczecina 

przybył członek B iu ra  P o li­
tycznego KC  P ZP R , przewod­
niczący Kom is ji P lanow ania  
przy  Radzie M in is trów , poseł 
Z ie m i Szczecińskiej dr Stefan  
J Ę D R Y C H O W S K I. N a  lotnisku  
St. Jędrychowskiego w ita li: 
I  sekretarz K W  P Z P R  poseł 
A ntoni W A L A S Z E K , przew od­
niczący Prezyd ium  W R N  M a ­
rian  Ł E M P IC K I oraz sekretarz  
K W  P Z P R  Stanisław  R Y C H ­
L IK .

Stefan J Ę D R Y C H O W S K I 
w zią ł udział w w yjazdow ym  
posiedzeniu Egzekutyw y K W  
P Z P R  w  Zakładach Chem icz­
nych w  Policach, a w  godzi­
nach popołudniowych zw iedzi 
n iektóre  inw estycje budow ane­
go obecnie zaplecza m ateria ło ­
wego budow nictw a, (w it)

W  W Y B O R A C H  uzupełn ia ją ­
cych, jak ie  odbyły się w  N e l­
son w  hrabstw ie Lancashire, 
najw ięcej głosów uzyskał przed 
stawiciel P a r t ii  K onserw atyw ­
nej D avid  W A D D IN G T O N  
(16 466 głosów). N a kandydatkę  
labourzystowską B etty  B O O T - 
H R O Y D  głosowało 12 944 osób.

W ybory  uzupełniające w  in ­
nym  okręgu Lancashire, w  Co- 
len, przyniosły zwycięstwo  
przedstaw icie low i P a rt ii L ib e ­
ra lne j D avidow i C H A D W IC K O  
W I .

W  następstwie tych w ybo­
rów  uzupełniających, większość 
parlam entarna  labourzystów  w  
Izb ie  G m in, liczącej 630 m iejsc, 
zm niejszyła  się do 71 głosów. 
Bezpośrednio po w yborach pow  
szechnych P artia  Pracy dyspo­
now ała większością 90 m anda­
tów.

Od roku 1966, k iedy w ybrany  
został now y parlam ent, zorga­
nizowano w ybo ry  uzupełn iają ­
ce w  20 okręgach. W  w yniku  
tych w yborów  konserwatyści 
zdobyli 14 m iejsc, labourzyści 
4 (stracili 12).

P artia  Konserw atyw na w yko  
rzystu je  swoje konsekwentne  
zw ycięstw a w  wyborach uzu­
pe łn ia jących do k ry ty k i posu­
nięć rządu W IL S O N A  w  dzie­
dzinie p o lity k i w ew nętrznej i 
zagranicznej oraz tra k tu je  to 
jak o  dodatkow y argum ent za 
rozpisaniem  nowych w yborów  
powszechnych. Dysponując na ­
dal większością parlam entarną, 
partia  labourzystowska odrzu­
ca te żądania.

Zakończenie sesji
Rady Najwyższej ZSRR

M O S K W A  PAP. W  czw arte«  
zakończyła się IV  sesja Rady  
N ajw yższej ZSRR. Jej obrady  
trw a ły  przez trzy  dni —  od 
w torku  25 bm. K rą g  spraw  roz­
w ażanych przez radziecki parła  
m ent b y ł bardzo szeroki. N a  
porządku dziennym  sesji zna­
lazły  się ważne problem y w e ­
w nętrzne, mające ogrom ne zna­
czenie d la  społeczeństwa r a ­
dzieckiego oraz aktualne spra­
w y  m iędzynarodowe, które w  
ostatnim  dniu sesji p rzedstaw ił 
w  expose m inister S praw  Zagra  
nicznych, A. G R O M Y K O .

O i le  w  s p ra w a c h  o c h r o n y  z d r o ­
w ia  i  k o d e k s u  r o d z in n e g o  d y s k u s ja  
w  czas ie  d e b a ty  p a r la m e n ta r n e j  m ia  
ia  n ie je d n o k r o tn ie  c h a r a k te r  p o le ­
m ic z n y ,  to  c a łk o w ita  je d n o m y ś l­
n o ś ć  p a n o w a ła  w  s p ra w a c h  o c e n y  
s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j 1 p o l i t y ­
k i  z a g ra n ic z n e j rz ą d u  Z S R R , p rz e d ­
s ta w io n e j  p rz e z  m in is t r a  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  A . G R O M Y K Ę  w  o s ta t­
n im  d n iu  o b ra d .

W  p o w z ię te j  u c h w a le  R ad a  N a j­
w y ż s z a - w  p e łn i  z a a p ro b o w a ła  p o l i ­
t y k ę  z a g ra n ic z n ą  rz ą d u  Z S R R .

Ray — „małą rybką“

Policja kanadyjska
na tro p ie  w s p ó ln ik ó w  
menta? p a s ta  Kinga

VI Plenum CRZZ
Mawiała odział związków

w zaspokajaniu

potrzeb mieszkaniowych
W A R S Z A W A  P A P . W  czw artek  obradowało w  W arszaw ie  

pod przewodnictw em  Ignacego L O G I-S O W IŃ S K IE G O  V I  P le ­
num  C R Z Z. O m aw iano udział zw iązków  zawodowych w  dzie­
dzinie zaspokajania potrzeb m ieszkaniow ych pracow ników  i ich 
rodzin oraz popraw y gospodarowania zasobami m ieszkaniow y­
m i. R e fe rat na tem at polepszania w arunków  mieszkaniowych' 
ludzi pracy w ygłosił w iceprzewodniczący C R Z Z  —  W acław  
T U Ł O D Z IE C K I. In fo rm ację  o stanie gospodarki zasobami 
m ieszkaniow ym i złożył m inister Gospodarki Kom unalnej A n ­
d rze j G IE R S Z .

W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
C R Z Z  przypom niał, że obecnie 
upływ a 2,5 roku rea lizac ji 5- 
letniego planu budownictwa  
mieszkaniowego. M im o popra­
w y sytuacji m ieszkaniowej lud  
ności w  tym  okresie, problem y  
mieszkaniowe ze w zględu na 
ogromne potrzeby w  te j dzie­
dzinie, nie zostały jeszcze roz­
w iązane. Mów ca dał w yraz  prze  
konaniu, że ogólne zadania p la­
nu 5-letniego w  zakresie budów  
nictw a m ieszkaniowego zostaną 
wykonane, prawdopodobnie na 
w et z pewną nadw yżką.

G Ł Ó W N E  n ie d o s ta t k i  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o  t o :  z a n iż o n a  
p o w ie r z c h n ia  p o m ie s z c z e ń  p o m o c n i­
c z y c h  ( k u c h n ie ,  ła z ie n k i ,  p rz e d p o ­
k o je ) .  p o k o je  w  a m f i la d z ie ,  k u c h ­
n ie  p o ś re d n io  o ś w ie t lo n e , m ie s z k a ­
n ia  n ie  d a ją c e  d o s ta te c z n y c h  m o ż ­
l iw o ś c i  p r z e w ie t r z a n ia ,  z ia  iz o la c ja  
a k u s ty c z n a . N a  s k u te k  k r y t y k i  u ż y t  
k o w n ik ó w  m ie s z k a ń , j a k  ró w n ie ż  w  
w y n ik u  o d d z ia ły w a n ia  in s ta n c j i  
z w ią z k o w y c h ,  n a s tę p u je  s to p n io w e  
p o le p s z a n ie  ja k o ś c i b u d o w a n y c h  
m ie s z k a ń . N p . w  Ł o d z i  w y e l im in o ­
w a n o  ju ż  k u c h n ie  p o ś re d n io  o ś w ie t 
lo n e .

Ś c is łe  p o w ią z a n ie  s p ó łd z ie ln i  m ie  
s z k a t iio w y c h  z z a k ła d a m i p r a c y  d y  
s p o n u ją c y m i w o ln y m i  ś r o d k a m i 
z a k ł.  fu n d u s z ó w  m ie s z k a n io w y c h  
s ta ło  s ię  p ro b le m e m , w y m a g a ją c y m  
p i ln e g o  r o z w ią z a n ia . N ie p e łn a  re a ­
l iz a c ja  p la n u  z a k ła d o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a  p a ń s tw o w e g o  i  s p ó łd z ie lc z e ­
g o  s p o w o d u je , że z p r z e w id z ia n y c h  
n a  te  c e le  ś r o d k ó w  z fu n d u s z ó w  m ie  
s z k a n io w y c h  n ie  w y k o r z y s ta  s ię  w  
b ie ż ą c e j 5 - ia tc e  o k . 2,5 m ld  ż ł,  w  
t y m  z t y t u ł u  - n ie w y k o n a n ia  p la n u  
z a k ła d o w e g o  b u d o w n ic tw a  s p ó łd z ie l 
czeg o  — o k . 2,2 m ld  z ł.

S Z C Z E G Ó L N Ą  uwagę organi 
zacji i instancji zw iązkow ych  
—  podkreślił W . Tułodzieck i —  
należy zwrócić na rozdział za­
sobów mieszkaniowych. Roz­
dział mieszkań musi odbywać  
się w edług k ry te rió w  społecz­
nie uzasadnionych, mieć cha­
ra kte r jaw n y  i znajdować się 
stale pod społeczną kontrolą. 
Spraw ą pilną  jest rozwiązanie  
problem u mieszkań dla osób 
starszych, samotnych.

Z w . Zawodow e popierają po­
stulat. aby przydzia ł mieszkań  
w budow nictw ie spółdzielczym  
odbyw ał się nie ty lko  w edług  
kolejności zapisów, ale rów ­
nież w edług h iera rch ii istot­
nych potrzeb m ieszkaniowych  
ludności pracującej, z uw zględ­
nieniem  pierw szeństw a p rzy ­
działu m ieszkań robotn ikom  zaj 
m ującym  pomieszczenia n ie­
m ieszkalne.

Należy  uznać za konieczne 
utrzym an ie  w  latach 1971—75 
budow nictw a mieszkaniowego 
rad narodowych. Zapotrzebo­
w anie ze strony rodzin o n a j­
niższych zarobkach określa się 
na ok. 220 tys. mieszkań.

O  G O SP O D A R C E  zasobami 
m ieszkaniow ym i poinform ow ał 
uczestników P lenum  m inister 
Gospodarki Kom unalnej —  An  
drzej G IE R S Z . S tw ierdz ił on, 
że w  ciągu ostatnich 2 la t —i 
po reform ie czynszów —  popra­
w ił się w  sposób w idocm y stan 
gospodarki m ieszkaniowej. R oz.

(Dokończenie na str. 2)

Pastor A b e rn a th y :

Miasteczka biedoty
powstaną

w całych Stanach
W A S Z Y N G T O N  P A P . U w ię z io n y  

p rz y w ó d c a  b ie d o ty  a m e ry k a ń s k ie ]  
p a s to r  R a lp h  A B E R N A T H Y  ro z p o ­
c z ą ł g ło d ó w k ę  p r o te s ta c y jn ą ,  d o  
k tó r e j  p r z y łą c z y ło  s ię  p o n a d  300 u -  
c z e s tn ik ó w  te g o  r u c h u  p r z e b y w a ją ­
c y c h  za k r a ta m i.

—  „ M ia s ta  z m a r tw y c h w s ta n ia ”  p o w  
s ta n ą  w  c a ły m  k r a ju ,  ró w n ie ż  w 
W a s z y n g to n ie  — o ś w ia d c z y ł p a s to r  
d z ie n n ik a rz o m .

Dziś Sirtian
staje przed sądem
N O W Y  J O R K  P A P . S ir h a n  B . 

S ir h a n  s ta n ie  d z iś  p rz e d  są ­
d e m , a b y  o d p o w ie d z ie ć  na  z a rz u t 
z a b ó js tw a  R o b e r ta  K e n n e d y ’ego i  
z r a n ie n ia  5 in n y c h  osó b . W b r e w  
p o p r z e d n im  z a p o w ie d z io m , sąd  o d ­
ło ż y ł  c z y ta n ie  fo rm a ln e g o  a k t u  o -  
s k a rż e n ia , b o w ie m  u c z e s tn ic y  p r o ­
cesu  c h c ą  je szcze  p -e w ie n  czas ba ­
da ć  m a te r ia ły .  S a m a ro z p ra w a  ro z ­
p o c z n ie  s ię  n ie  w c z e ś n ie j n iż  w e  
w rz e ś n iu .

P ie rw s z e  s p o tk a n ie  z s ę d z ia m i o d ­
b ę d z ie  s ię  w  k a p l ic y  w ię z ie n ia  o k r ę  
g o w e g o  w  L o s  A n g e le s . P o d ję to  n a d  
z w y c z a jn e  ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i,  a b y  
u n ie m o ż l iw ić  z a m a c h  n a  S irh a n a . 
N a  s a lę  w p u s z c z e n i bę dą  je d y n ie  
d z ie n n ik a r z e  w  l ic z b ie  o k o ło  200. 
P rz e d  w e jś c ie m  d o  k a p l ic y ,  p o zb a ­
w io n e j  na  tę  o k a z ję  w s z e lk ic h  s y m ­
b o l i  r e l ig i jn y c h ,  k a ż d y  s p ra w o z d a w  
ca b ę d z ie  s ię  m u s ia ł p o d d a ć  szcze­
g ó ło w e j r e w iz j i  o s o b is te j.

J A K  J U Z  IN F O R M O W A  
L lS M Y , w  sądzie M aryn ar  
k i W ojennej w  G dyni roz­
począł się proces przeciw­
ko 2 szpiegom am erykań­
skim  —  obyw atelow i N R F  
Peterow i Pawelczykowi i  
obyw atelow i P R L  W łady­
sław ow i Ostojskiemu.

N A  Z D J Ę C IU : (od lew ej) 
Paw elczyk i  Ostojski. Re­
lac ja  z procesu —  patrz 
str. 2.

(C A F  —  telefoto  —

IS T N IE J E  C O R A Z W IĘ C E J  D O W O D Ó W  N A  T O , że schw y­
tano w  Londynie mordercę pastora M a rtin a  Lu th era  Kinga. 
James E a rl R ay, był narzędziem  w  ręku  bandy spiskowców.

K A N A D Y J S K A  P O L IC J A  
zn a jd u je  się ju ż  na śladach 
trzech ewentualnych członków  
te j bandy. Jednym  z n ich jest 
„gruby człow iek” , w  b iałe j tr y ­
kotow ej koszuli i w  czarnych  
spodniach, k tóry  odw iedził R a ­
ya w  pensjonacie w  Toronto  
i  w ręczy ł m u kopertę z n iezna­
ną zawartością. D rug im  jest 
i,silny blondyn”, z k tó rym  czę­
sto w idyw ano Raya w  pew nym  
loka lu . T rzec im  kobieta, k tóra  
podaw ała  się za ciotkę Raya i 
usiłow ała w yrobić d la  niego 
m e tryk ę  na fa łszyw e nazwisko.

Z A G A D K O W Y  J E S T  R Ó W N IE Ż  
W y b ó r  t r z e c h  n a z w is k , k t ó r y m i  p o  
s łu g iw a ł  s ię  R a y . J a k  w y k a z a ło  d o ­
ty c h c z a s o w e  ś le d z tw o , z a m a w ia ją c  
f o to g r a f ię  d o  p a s z p o r tu  p o d a ł s ię

o n  za P a u la  B r id g m a n a .  W  czas ie  
a re s z to w a n ia  z n a le z io n o  p r z y  n im  
d w a  fa łs z y w e  k a n a d y js k ie  p a s z p o r 
t y  na  n a z w is k o  G e o rg e  S n e y d . K u  
p u ją c  w  A l ia n ta  „ M u s ta n g a ”  z b r o d  
n ia rz  p o d a ł s ię  za E r ic a  G a lta .

W S Z Y S C Y  C I  L U D Z IE  2 Y J A .  
M ie s z k a ją  o n i  w  o b r ę b ie  t y l k o  k i l ­
k u  k i lo m e t r ó w  o d  T o r o n to ,  i  ża­
d e n  z n ic h  n ie  m ó g ł w y ja ś n ić  d la  
czeg o  R a y  p o s łu g iw a ł  s ię  je g o  naz 
w is k ie m . S z c z e g ó ln ie  p o d e jrz a n a  
je s t  s p ra w a  E r ic a  G a lta .  O n  i  R a y  
m a ją  t a k  w ie le  w s p ó ln y c h  c e c h , że 
p o l ic ja  b e z p o ś re d n io  p o  z a m o rd o ­
w a n iu  p a s to ra  K in g a  p o d e jrz e w a ła  
G a lta .  iż  o n  je s t  m o rd e rc ą .

R z e c z n ik  k a n a d y js k ie j  p o l i c j i  oś­
w ia d c z y ł:  „ R a y  n ie  m ó g ł d z ia ła ć
l»ez p o m o c y . W ie m y ,  że p o s ia d a ł 
w s p ó ln ik ó w ” .

Z a ty m ,  że R a y  n ie  d z ia ła ł  sa m o ­
r z u tn ie  p rz e m a w ia  r ó w n ie ż  je g o  
b a rd z o  o g ra n ic z o n a  in te l ig e n c ja .  
R a y  u c h o d z i ł  w  ś w ie c ie  p rz e s tę p ­
c z y m  za „ m a łą  r y b k ę ” , k t ó r a  n ic  
p r z y z w o ic ie  n ie  p o t r a f i  z r o b ić .
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Sesja W R N  obradoutała  z ud zia łem  

I  sekretarza K W  PZPR posła A. W alaszka

Praca w i n i l i

stałego doskonalenia
Jak Już in form ow aliśm y, w czo ra j obradow ała ko le jna  se- 'i* jo .ta n o w W ^ u c h w a W ^ ^ y c z y -  

sja W ojew ódzkie j Rady Narodow ej. P rzyb y li na n ią  m. m .: d z ia ła n ia  o rg a n ó w  p r z e d s ta w ic ie l-  
I  sekretarz K W  P Z P R  poseł A . W A L A S Z E K , posłowie Z iem i s k ic h  w  g ro m a d a c h , z a p e w n i w z ro s t 
Szczecińskiej, członkowie P rezyd ium  W R N , radn i i  zapro- JitliÓ °ciS>;
szeni goście. Zasadniczym  te m atem  obrad była  ocena pracy je szcze  m a ją  m ie js c e  w  p r a c y  g ro  
grom adzkich rad  narodow ych w  naszym w ojew ództw ie. Roz- m a d z k ic h  r a d  i  ic h  o rg a n ó w , 
patryw ano to zagadnienie głównie na podstawie e fektów  p ra - d o J z a tw ie rd z a ją c e j ”
cy G R N -ó w  w  pow. kam ieńskim . Prezydium  
m ieniu przygotowało obszerne sprawozdanie  
tych rad w  swoim powiecie, a ponadto przew . P P R N  J. W IE ­
C ZO R E K  wygłosił na sesji w prow adzenie do dyskusji.

W  im ieniu  K onw entu  Senio­
ró w  głos zabrał sekretarz Prez. 
W R N  A ndrze j G R A B S K I cha­
rakte ry zu ją c  ro lę  G R N , w n i­
k liw ie  oceniając działalność 
sesyjną, pracę kom is ji ra ­
dzieckich i  samych radnych. 
G R N  coraz lepie j spełniają po­
wierzone im  zadania, m ają  
swój n iew ą tp liw y  dorobek, 
jedn ak  dysproporcje w  pozio­
m ie pracy poszczególnych rad 
są duże, dowodzą, ja k  w iele  
jeszcze n iektóre  rady powinny  
zrobić, aby w  pełn i i dobrze 
realizow ać powierzone zadania.

Sesja socjologiczna
pośinięcona  

lu d z io m  m orza

P R N  W  K a - m o ś c i in fo r m a c ję  P r e z y d iu m
działalności t u a c j i  w  d z ie d z in ie  z a t ru d n ie n ia ,  

s p ra w o z d a n ie  z r e a l iz a c j i  u c h w a ­
ł y  r a d y  z w rz e ś n ia  1966 r .  w  s p ra ­
w ie  a k t y w iz a c j i  m n ie js z y c h  m ia s t 
w  w o j .  s z c z e c iń s k im , s p ra w o z d a n ie  
z w y k o n a n ia  u c h w a ły  w  s p ra w ie  
u s p r a w n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i g o s p o ­
d a rc z e j W Z G S  o ra z  s p ra w o z d a n ie  
o z m ia n a c h  w  b u d ż e c ie .

T Y D Z I E Ń
W  S E J M I E

S E JM O W A  Kom is ja  Oświaty  
i N auki rozpatryw ała  irifo rm a- 
cję m inistra  O św iaty i Szkol­
nictw a Wyższego o wnioskach, 
wyciągniętych w  szkołach w yż  
szych po wydarzeniach m arco­
wych. In fo rm acja  ta  po tw ie r­
dza raz jeszcze, że próby w y ­
w ołania zamieszek nie znalazły  
bazy ani w  środowisku stu­
denckim , ani tym  bardziej po­
za n im , podkreślając, że w  po­
rów naniu do napięcia ruchów  
studenckich w  różnych k rajach  
E uropy, powstałe u nas napię­
cie uległo dość szybkiem u roz­
ładowaniu. W  stosunku do n a j­
bardziej aktyw nych uczestni­
ków  w ydarzeń m arcowych za­
stosowano k ary , polegające m. 
in. na w ydalen iu  z uczelni lub

S T A R A N IE M  S e k c j i  S o c jo lo g ic z ­
n y c h  I n s t y t u t u  Z a c h o d n io -P o m o r ­
s k ie g o , S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
K u l t u r y ,  M o r s k ie g o  O ś ro d k a  M e to -  
d y c z n o - In fo rm a c y jn e g o  P 2 M  i  ZO  
Z Z M iP  w  S z c z e c in ie , o d b y w a  s ię 
d z iś  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  
ses ja  s o c jo lo g ic z n a  p t .  „ L u d z ie  m o ­
r a " .

G łó w n y m  c e le m  s e s j i  je s t  zazn a ­
jo m ie n ie  s p o łe c z e ń s t w a  z p r o b le ­
m a m i ż y c ia  i  p r a c y  lu d z i  m o rz a , 
J a k  te ż  o m ó w ie n ie  fo r m  k s z ta łto w a ­
n ia  s p o łe c z n e j ś w ia d o m o ś c i 1 w y ­
c h o w a n ia  m o rs k ie g o .

VI Plenum
C R Z Z

(Dokończenie ze str. 1)

szerzono znacznie zakres remon  
tów  budynków, bardzie j este­
tyczny stał się w ygląd  osiedli 
i  miast.

N A J W IĘ K S Z E  z a n ie d b a n ia  w y s tę ­
p u ją  w  m a ły c h  je d n o ro d z in n y c h  bu  
d y n k a c h ,  n ie  z a m ie s z k a ły c h  p rz e z  
w ła ś c ic ie l i .  R e s o r t  g o s p o d a r k i k o ­
m u n a ln e j  p r z y g o to w a ł  n o w e liz a c ję  
u s ta w y  o r e m o n ta c h , k tó ra  u m o ż li ­
w i  p ro w a d z e n ie  ro b ó t  b u d o w la n y c h  
w  t e j  g r u p ie  d o m ó w  ze  ś r o d k ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  a n a s tę p n ie  h ip o te c z ­
n e  z a b e z p ie c z e n ia  t y c h  n a k ia d ó w .

O B S ZE R N Ą  część swego w y ­
stąpienia m in. G iersz poświęcił 
problem ow i robót rem onto­
wych. N a  rozbudowę zaplecza 
techniczno-produkcyjnego przed 
siąbiorstw  budow nictw a kom u­
nalnego i ekip  rem ontow ych  
zapewniano w  bieżącej 5-latce  
środki w  wysokości 3 m ld zł. 
M im o popraw y —  w  w ie lu  jesz 
cze przypadkach rem onty nie 
przebiegają zadowalająco: trw a  
ją  zbyt długo, a ich jakość po­
zostawia w iele  do życzenia.

P L E N U M  podjęło uchwałę w  
spraw ie udziału zw iązków  za­
wodow ych w  rozw oju spółdziel 
czego budow nictw a m ieszka­
niowego i dalszej popraw ie wa  
runków  m ieszkaniowych ludno­
ści. P lenum  postanowiło akcep­
tować uchw ałę I  krajow ego  
zjazdu delegatów Zw . Zaw . Pra  
cow ników  Spółdzielczości P ra ­
cy o przy jęc iu  zw iązku  w  po 
czet Zrzeszenia Zw iązków  Z a ­
wodow ych w  Polsce.

każdą pogodę

Z A B IE R A J Ą C  g ło s  w  d y s k u s j i  
r a d n y  E u g . Ł E M P IC K I  z w r ó c i ł  u w a  
gę  na n ie d o s ta te c z n e  z a in te re s o w a  
n ie  G E N  s p ra w a m i z d r o w ia  m . in . 
h ig ie n y  o s o b is te j i  ż y w ie n ia .  T y lk o  
na  3,5 p ro c . o d b y t y c h  w  u b . r o k u  
s e s ji g r o m a d z k ic h  p o d e jm o w a n o  te n  
is to t n y  d la  w s i te m a t .  R a d n y  z 
K a m ie n ia  P o m . M . P A N C Z A K  
s tw ie r d z i ł ,  iż  o rg a n iz a c je  s p o łe c z ­
n o - p o li ty c z n e  w  p o w ie c ie ,  p o za  K P  
P Z P R  i  P K  F J N  n ie  d o ść  in te re s u  
ją  s ię  p ra c ą  ra In y c h  g ro m a d z k ic h , 
a r a d n y  W ł.  W O L T A  z p o w . łobes 
s k ie g o  p o z y ty w n ie  o c e n ił  p ra c ę  
G R N  w  ta m te js z y m  p o w ie c ie .

Z  zainteresowaniem  w ysłu­
chali zebrani w ystąpienia rad ­
nego A l. G A B R Y S IA K A  —  
przew. Ó R N  Radęcin. Skupił 
się on głównie na trudnościach 
ham ujących sprawną pracę 
prezydiów  G R N -ó w  i ich or­
ganów w ykonaw czych w  gro­
madzie. Proponował, aby licz­
bę sesji ograniczyć do 8 po to, 
aby nie organizować sesji w  
miesiącach szczególnie in ten­
sywnych prac w  polu, w yasyg­
nować fundusze na pokrycie  
kosztów podróży pracow ników  
P G R N  za ła tw iających  sprawy  
służbowe na teren ie gromady  
i częściej awansować pracow ­
ników  tych rad.

N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  p u n k t u  o b ­
r a d  W R N  p o d ję ło  u c h w a łę  w  sp ra  
w ie  d a ls z e g o  d o s k o n a le n ia  p ra c y  
g ro m a d z k ic h  r a d  n a r o d o w y c h  w  
w o j .  s z c z e c iń s k im  z a w ie ra ją c ą  w y ­
ty c z n e  d o  p r a c y  G R N . R ada w y r a ­
ża p r z e k o n a n ie , że p e łn a  re a liz a -

Z m ia n y  w  ko d e ks ie

d ro g o w ym

Na „zebrach“
-  pierwszeństwo 

dla pieszych
W A R S Z A W A  P A P . P rz e d s ta w ic ie ­

le  R a d y  M o to r y z a c y jn e j ,  re s o r tó w  
k o m u n ik a c j i ,  o ra z  K G  M O  o m ó w ił 
w  c z w a r te k  27 b m . na  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j w  W a rs z a w ie  za sa dn icze  
k ie r u n k i  p r o je k tó w  z m ia n  w  ob o ­
w ią z u ją c y m  o b e c n ie  k o d e k s ie  d ro ­
g o w y m . Z m ia n y  te , w y n ik łe  z d o ­
ś w ia d c z e ń  o s ta tn ic h  k i l k u  la t ,  m a ją  
na  c e lu  p rz e d e  w s z y s tk im  z w ię k s z e ­
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  na  d ro g a c h . W  
ty m  c e lu  z o s ta ły  b a r d z ie j  s p re c y z o ­
w a n e  p r z e p is y  d o ty c z ą c e  p o ru s z a n ia  
s ię  s a m o c h o d ó w  w  m ia s ta c h , na 
s k r z y ż o w a n ia c h  i  p rz e jś c ia c h  d la  
p ie s z y c h . N o w e  p r z e p is y  m ó w ią  
rn . in .  o  ty m ,  że p rz e d  p rz e jś c ie m  
d la  p ie s z y c h  k ie r o w c o m  n ie  bę d z ie  
w o ln o  w y p rz e d z a ć  in n y c h  p o ja z ­
d ó w , a z n a jd u ją c y  s ię  na  pa sach 
p ie s z y  b ę d z ie  m ia ł  zaw sze  p ie r w ­
s z e ń s tw o  p r z e jś c ia .

P r z e w id u je  s ię , że n o w e  u s ta le n ia  
w e jd ą  w  ż y c ie  n a  je s ie n i b r .

Drugi dzień procesu
agentów wywiadu USA

Metody działania
G D A Ń S K  P A P . W  drugim  dniu toczącego się przed Sądem  

M a ry n a rk i W ojennej w  G dyni procesu agentów w yw iadu ame 
rykańskiego —  Petera P A W E L C Z Y K A  i W ładysław a O ST O J­
S K IE G O , oskarżeni kontynuow ali w yjaśnienia, a następnie 
przesłuchano świadków. Ich zeznania, potw ierdzające zarzuty  
aktu oskarżenia, rzuc iły  w iele  św iatła  na metody działania  
am erykańskiego w yw iadu, zwłaszcza w  zakresie w erbunku  
agentów i zainteresowań naszym krajem .

JA K O  św iadkowie przed są­
dem w ystąp ili m. in. m aryna­
rze z polskich statków, k tórzy  
b y li nagabyw ani przez P aw e l­
czyka i jego mocodawców, a 
którzy kategorycznie odrzucili 
stawiane im  propozycje. P aw e l­
czyk, nazwany przez jednego ze 
świadków „naganiaczem”, czę­
sto szukał kontaktu  z załogami 
polskich statków. B y ł p rzy m il­
ny, usłużny, proponował oka­
zyjne zakupy, zabaw y z dziew ­
czętam i. Jeśli kandydat, wedle  
jego m niem ania, nadaw ał się do 
dalszej „obróbki” , kontaktow ał 
go pod jak im ś pretekstem  z 
w yżej stojącym i pracow nikam i 
w yw iadu, którzy podaw ali się 
najczęściej za am erykańskich  
dziennikarzy polskiego pocho­
dzenia..

W  J E D N Y M  z p r z y p a d k ó w  rz e k o ­
m y  d z ie n n ik a r z  p o p r o s i ł  na w s tę p ie  
o  p rz y w ie z ie n ie  z P o ls k i  s u c h e j k ie ł  
b a sy  i  k s ią ż e c z k i d o  n a b o ż e ń s tw a  
d la  m a tk i  -  s ta ru s z k i.  K ie d y  je d n a k  
ro z m o w a  zesz ła  na  k s ią ż k i  te c h n ic z  
ne , g d y  p a d ła  p r o p o z y c ja  w y p ła ty  
z a d a tk u  za p o k w ito w a n ie m  — m a r y ­
n a rz  z o r ie n to w a ł  s ię  o ja k ą  g rę  tu  
c h o d z i i  z e r w a ł z n a jo m o ś ć .

In n y m  ra z e m  w y s tę p u ją c y  p o d  
im io n a m i „ J ó z e f ”  i  „ R y s z a r d ”  
„ d z ie n n ik a r z e ”  n ie  b a w i l i  s ię  w  żad 
n e  s e n ty m e n ty  p o lo n i jn e  a n i m o ty ­
w a c je  id e o lo g ic z n e . P r z e d s ta w i l i  
s ię  ja k o  a g e n c i w y w ia d u  a m e ry k a n  
s k ie g o . A g e n tó w  in te r e s o w a ł c a ło ­
k s z ta łt  ż y c ia  w  P o lsce , n a s t r o je  spo  
łe c z e ń s tw a , s to s u n e k  d o  k o n k r e t ­
n y c h  w y d a rz e ń  i tp .  P y t a l i  o m a p y , 
p la n y  m ia s t,  o ła d u n k i  p rz e w o ż o n o  
p o ls k im i  s ta tk a m i,  m . in .  d o  W ie t ­
n a m u . W  s t r e fę  z a in te re s o w a ń  „ J ó ­
z e fa ”  i  „R y s z a r d a ”  w c h o d z i ły  rze cz  
ja s n a  s p r a w y  w o js k o w e  — a szcze­
g ó ln ie  o b ro n a  w y b rz e ż a . W y s u n ę li  
le ż  s u g e s t ię  p r z e m u s tr o w a n ia  s ię 
in d a g o w a n e g o  na  s ta te k  z a w i ja ją c y  
d o  p o r tó w  in n y c h  p a ń s tw  i  d o s ta r ­
cz a n ie  s ta m tą d  in fo r m a c j i .

N A  K O N IE C  rozm ow y w  
przekonaniu, że pozyskali w a r­
tościowego szpiega, zapropono­
w ali finansową rekompensatę  
„za stracony czas” oczywiście 
za pokw itow aniem . Świadek  
p rzy ją ł pieniądze, lecz przy naj 
bliższej o kazji p rzekazał je  po l­
skim w ładzom  w raz z in fo r­
m acjam i o opisanych w ypad­
kach. W  podobny sposób po­
stąpili inni polscy m arynarze, 
których próbowano zwerbować  
do szpiegowskiej działalności.

W  trzecim  dniu procesu prze  
w idyw ane jest przesłuchanie po 
zc stałych świadków  oraz wystą  
pienie p rokuratora  i  obrońców.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

m /s  „ R u s a łk a ”  z  N o r w e g ii  z 
d ro b n e ą ,

s s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W a r m ia ”  d o  R o t te r d a ­
m u  z d r o b n ic ą ,

m  s „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  
d o  F in la n d i i  z d r o b n ic ą ,

s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n i i  z w ę
g le m ,

m  s „ K o ło b r z e g  I I ”  d o  D a n ii  
z w ę g le m ,

s/s „ K a l is z ”  d o  H o la n d ii  z 
w ę g le m .

m / t  „ B ą k ”  z M o rz a  P ó łn o c ­
n e g o ,

m / t  „M a k o lą g w a ”  Z M o rz a  
P ó łn o c n e g o .

M /s  „ L iw ie c ”  p ły w a ją c y  ze 
S zcze c in a  d o  L o n d y n u  m a  za 
s o b ą  200 re js ó w  w  P o ls k ie j  2 e  
g lu d z e  M o r s k ie j .

S ta te k  s/s „ B ie ls k o ” , z b u d o ­
w a n y  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  
p ły w a ją c y  w  t r a m p in g u  b l i ­
s k ie g o  i  ś re d n ie g o  za s ię g u  w  
tz w .  „ m o ś c ie  w ę g lo w y m ”  o b ­
c h o d z i ł  u ro c z y s to ś ć  400 re js u .

W  P O R C IE ;

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  d o b y  
p rz e ła d o w a n o  t u  37,9 ty s .  to n  
to w a r ó w ,  w  ty m  n a jw ię c e j  w ę  
g la  — 21,7 ty s .  to n  i  s u r o w ­
c ó w  c h e m ic z n y c h  —  10 ty s . t. 
P r z y  n a b rz e ż a c h  p o r to w y c h  
p rz e b y w a  o k . 30 s ta tk ó w .

W C Z O R A J  w  S a li  Z B M  o d ­
b y ła  s ię  z a k ła d o w a  a k a d e m ia  
Z P S  z o k a z j i  D n i  M o rz a . W  
czas ie  a k a d e m ii k i lk u d z ie s ię ­
c iu  p r a c o w n ik ó w  z o s ta ło  w y ­
r ó ż n io n y c h  Z ło t y m i .  S r e b r n y ­
m i i  B .rą zo w .vm i O d z n a k a m i Za 
s iu ż o n e g o  P r a c o w n ik a  M o rz a  
o ra z  o d z n a k a m i P r z o d o w n ik ó w  
P ra c y  S o c ja l is ty c z n e j.

W  N IE D Z IE L Ę  —
D Z IE Ń  O T W A R T Y C H  B R A M  
W  P O R C IE

J A K  c o  ro k u ,  na  z a k o ń c z e ­
n ie  D n i  M o rz a , w  n a jb l iż s z ą  
n ie d z ie lę  p o r t  b ę d z ie  u d o s tę p ­
n io n y  d o  z w ie d z a n ia  m ie s z k a ń  
c o m  S zcze c in a . W c h o d z ić  na 
te re n  p o r tu  b e d z ie  m o żn a  
p rz e z  b r a m y :  Ł a s z to w n ia  i  B y ­
to m s k a  — w  g o d z . 9—18. G r u ­
p y  z w ie d z a ją c y c h  o p ro w a d z a ć  
b ę d ą  p r a c o w n ic y  Z P S . P o c z ą ­
te k  z w ie d z a n ia  ro z p o c z y n a ć  
s ię  b ę d z ie  w  p e łn y c h  g o d z i­
n a c h  (9, 10, 11 i td . ) .  P r z e p u s t­
k i  n ie  o b o w ią z u ją .

czasowym zawieszeniu w  p ra ­
wach studenckich. W szystkie  
sprawy byiy badane z dużą 
w nikliw ością przez kom isje dy  
scyplinarne .-O gółem  na prze­
szło 146 tys. studentów wszyst­
kich wyższych uczelni w  kriipij 
postępowaniem dyscyplinarny'^  
objęto 424 studentów. Czasę^yo 
zawieszono w  prawach stu^rnc  
kich 111 osób, zaś w  stosunku 
do 205 osób postępowanie jesz­
cze się toczy. Jeśli chodzi o 
kadrę nauczającą, to na 18 424 
pracow ników  naukow o-dydak­
tycznych szkolnictwa wyższego, 
konsekwencje w  różnym  stop­
niu wyciągnięto wobec 30 sa­
m odzielnych pracow ników  nau­
ki.

Po wydarzeniach m arcowych  
wśród załóg robotniczych dały  
się słyszeć liczne glosy, żąda­
jące zwiększenia odsetka m ło­
dzieży robotniczej i ch ło p sk i i 
na wyższych uczelniach. P rzy ­
ję ty  w  tym  roku w aria n t punk  
tac ji przy egzaminach na w yż­
sze uczelnie daje absolutne 
pierwszeństwo w  przyjęciu  na 
studia tym  kandydatom , k tórzy  
osiągnęli w y n ik i bardzo dobre  
i dobre —  bez w zględu r a  po­
chodzenie społeczne —  nato­
m iast preferencja  społeczna bę 
dzie m iała  m iejsce w  grupie  
kandydatów , których w yn ik i 
u trzym ały  się na poziomie do­
statecznym.

O D P O W IA J Ą C  n a  p y ta n ia  p o s łó w , 
m in is te r  H e n r y k  J A B Ł O Ń S K I
s tw ie r d z i ł  m . in . ,  że p ra c a  na d  z m ia  
ną  p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  je s t  w  
p e łn y m  to k u .  N ie z a le ż n ie  o d  z m ia ­
n y  s t r u k t u r y  w y k ła d ó w ,  d o k o n a  s ię  
p rz e s u n ię ć  p r o g r a m o w y c h ,  s p e łn ia ­
ją c  p o s tu la ty ,  d o m a g a ją c e  s ię  w p r o  
w a d z e n ia  p r z e d m io tó w  id e o lo g ic z ­
n y c h  na p ie rw s z y c h  la ta c h  s tu d ió w ,  
z a m ia s t, j a k  to  m a  m ie js c e  o b e c n ie , 
na  la ta c h  o s ta tn ic h .  P o s tu la ty ,  p o d  
n o s z o n e  prz.?z m ło d z ie ż  na le g a l­
n y c h  w ie c a c h , b y ł y  i  są r o z p a t r y ­
w a n e . P r o je k t  n o w e l iz a c j i  u s ta w y  
o  s z k o ła c h  w y ż s z y c h  z o s ta ł ju ż  w  
r e s o rc ie  o p ra c o w a n y  i p rz e k a z a n y  
d o  d y s k u s j i  ś r o d o w is k o w e j.  P rz e w i 
d u je  o n  m . in .  u d z ia ł  p rz e d s ta w i­
c ie l i  m ło d z ie ż y  w  ra d a c h  p e d a g o ­
g ic z n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  la t  s tu ­
d ió w  o ra z  w  ra d a c h  w y d z ia łó w  i  w  
se n a ta ch .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i ,  po s . A n  
d r z e j W E R B L A N  (P Z P R ) s tw ie r d z i ł  
p o d s u m o w u ją c  d y s k u s ję , że n ie  b y ­
ło b y  s łu s z n e , g d y b y  z m ia n y  w  u s ta  
w ie  o s z k o ła c h  w y ż s z y c h  o ra z  z m ia  
n y  w  s y s te m ie  p r z y ję ć  t r a k to w a ć  
ja k o  w n io s k i  w y c ią g n ię te  z w y d a ­
rz e ń  m a rc o w y c h . K o n ie c z n o ś ć  ro z ­
w ią z a n ia  ty c h  p r o b le m ó w  d o jrz e w a  
la  o d  d a w n a  i od  d a w n a  b y ła  d y s k u  
to w a n n , a o b e c n e  o ż y w ie n ie  p o l i ­
ty c z n e  d z ia ła  t y l k o  ja k o  e le m e n t 
p rz y s p ie s z a ją c y .

S P R A W O Z D A W C A

Zatrucie czadem
n a  k o l o n i i  

w  K a r p a c z u
N A  K O L O N I I  l e tn ie j  w  K a rp a c z u , 

g d z ie  o d  25 b m . p rz e b y w a  200-oso- 
b o w a  g r u p a  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  W  a r  s k ie ­
go , w y d a r z y ł  s ię  w  n o c y  z w to r k u  
na  ś ro d ę  t r a g ic z n y  w y p a d e k  z a t r u ­
c ia  cz a d e m , w y d o b y w a ją c y m  s ię  z 
p ie c a  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia . W y ­
p a d e k  p o c ią g n ą ł za s o b ą  d w ie  ś m ie r  
le ln e  o f ia r y .

W k ró tc e  p o  p r z y b y c iu  d z ie c i d o  
o ś ro d k a , k ie r o w n ic t w o  o b ie k tu  p o ­
le c i ło  — ze w z g lę d u  na  n ie  n a j le p ­
szą p o g o d ę  — n a p a lić  w  k o t ło w n i  
c .o . D z ie c i p o  s p o ż y c iu  k o la c j i  u d a  
ł y  s ię  n a  s p o c z y n e k .

P ie rw s z e  o b ja w y  z a t ru c ia  z a u w a ­
ż o n o  o k . g o d z . 5 n a d  ra n e m . N a ­
ty c h m ia s t  z o rg a n iz o w a n o  a k c ję  ra ­
to w n ic z ą .  N ie s te ty ,  d w o jg a  d z ie c i 
n ie  u d a ło  s ię  ju ż  u r a to w a ć . P o z o ­
s ta łe  d w a n a ś c io ro  z a t r u ty c h  p rz e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  K o w a ra c h .

W g . in f o r m a c j i  le k a rz y  —  ż y c iu  
d z ie c i n ie  z a g ra ża  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o .

D o  K a rp a c z a  w y je c h a ła  ze Szcze­
c in a  s p e c ja ln a  e k ip a  le k a rz y  i  p ie ­
lę g n ia re k ,  j a k  r ó w n ie ż  r o d z ic e  d z ie  
c i, k tó r e  u le g ły  z a t ru c iu .

O ś ro d e k , w  k tó r y m  w y d a r z y ł  s ię  
t r a g ic z n y  w y p a d e k , je s t  w ła s n o ś c ią  
łó d z k ie j  „ A n i la n y ” ; d z ie c i s to c z ­
n io w c ó w  p r z e b y w a ją  ta m  w  r a ­
m a c h  m ię d z y z a k ła d o w e j w y m ia n y  
o b ie k tó w  k o lo n i jn y c h .  P rz e d  p r z y ­
ja z d e m  d z ie c i s to c z n io w c ó w  o b ie k t  
w  K a rp a c z u  b y ł  w ie lo k r o t n ie  w iz y  
to w a n y  p rz e z  s p e c ja ln e  k o m is je  i  
u z n a n y  za b a rd z o  d o b rz e  p r z y g o to ­
w a n y  d o  se zo n u .

M ie js c o w a  p r o k u r a tu r a  i  o rg a n a  
M O  p ro w a d z a  d o c h o d z e n ie  c e le m  
d o k ła d n e g o  u s ta le n ia  p r z y c z y n  w y ­
p a d k u .
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Francuskie  p róby  p rze łam an ia  
trudności gospodarczych

Kosiły spudtifą 
nu podatników

P A R Y Ż  P A P . Rząd francu  
c yz ji gospodarczych dla w yjś  
zasadzie m a ją  one na celu u łat 
n ić  pomocy w  fo rm ie  kredy tów  
nic im portu  w  dziedzinie samo 
Gospodarki i  F inansów  C O U V  
konieczność „drastycznej re w i 
ją  z niego ju ż  ty lko  2 la ta  —

C O U V E  D E  M U R  V IL L E  od­
m ów ił jed n ak  blokady cen i 
zaznaczył ty lko , że rząd  „bę­
dzie się stara ł n ie dopuścić do 
zw yżk i cen” .

O rgan finansje ry  francuskiej, 
dzien n ik  „LE S  E C H O S ” pisze, 
że zarządzenia podjęte przez 
rząd podyktow ane zostały przez 
zniesienie ta ry f  celnych w  ra ­
m ach W spólnego R ynku , k tóre  
m a nastąpić od 1 lipca br.

D z ie n n ik  „ H U M A N IT E ” po­
święca te j spraw ie kom entarz. 
S tw ierdza  on, że decyzje pow ­
zięte  przez rząd muszą dopro­
w adzić do w zrostu kosztów u -  
trzym an ia : przede w szystkim  
przez w zrost czynszów, k tó ry  
m a nastąpić od 1 lipca br.

Te n  w zrost czynszu, ja k  i 
p rzew id yw an y  rów nież wzrost

ski pod ją ł w  środę szereg dę­
cia z obecnych trudności. "7 
w ien ic  eksportu przez przyzna- 

różnych ulg oraz ogranicze- 
chodów, teksty lió w  i  iu. M in . 
E D E  M U R V IL L E  zapow iedział 
z j i” p lanu  5 -letn iego (pozosta- 

1969 i  1970).

różnych opłat publicznych (ko­
sztów transportu  itp .) „H u m a -  
n ite ” nazyw a „odw etem  reak ­
c ji za s tra jk ”.

N a w et u ltra rea kc y jn a  „ A U ­
R O R Ę ” stw ierdza, że zarządzę  
nia podjęte przez rząd prow a­
dzą do tego, że „koszty całej 
te j operacji spadają na podat­
n ikó w ”.

Po Emmie Goering...

Wspomnienia 
Veâta Hariana

B O N N  P A P . W ś ró d  k s ią ż e k  
c ie s z ą c y c h  s ię  d u ż ą  p o c z y i.n o -  
ś c ią  w  N R F , z w ła s z c z a  w ś ró d  
s ta rs z e g o  p o k o le n ia  (d la  k tó re  
re g o  „ n a jle p s z e  la ta ”  p r z y p a ­
d a ły  na  o k re s  p a n o w a n ia  H i t ­
le r a ) ,  z n a jd u ją  s ię  w y d a n e  
p rz e z  „ S ig b e r t  — M o h n  —  V e r ­
la g ”  w  G u e te rs lo h  w s p o m n ie ­
n ia  o s ła w io n e g o  h i t le r o w s k ie ­
g o  re ż y s e ra  f i lm o w e g o  v e i t a  
H a r ia n a ,  k t ó r y  u z n a n y  b y ł  za 
o f ic ja ln e g o  b a rd a  p r o p a g a n d y  
T r z e c ie j  R ze szy . S a m  H a r la n  
z m a r ł  p r z : d  4 l a t y  w  N R F . 
g d z ie  d o  k o ń c a  z a jm o w a ł s ię  
p ra c a  re ż y s e rs k ą , ś w ie tn ie  p r o  
s p e r u ją c .  J e g o  w s p o m n ie n ia  
p t .  „ I m  S c h a t te n  m e in e r  F i l -  
mc” („w  c ie n iu  m o ic h  f i l ­
m ó w ” ) o p u b l ik o w a ła  ż o n a  — 
K r i s t i n a  S ’ d e rb a u m , c z o ło w a  
a k t o r k a  h i t le r o w s k ie j  , ,U f y ” . 
o d tw ó r c z y n i  r ó l  g łó w n y c h  b o  
h a te re k  (z r e g u ły  zaw sze  . .d o ­
b r y c h  N ie m e k ” ) f i lm ó w  H a r ­
ia n a , r e a liz o w a n y c h  n a  z a m ó  
w ie n ie  G o e b b e ls a .

W s p o m n ie n ia  H a r ia n a  są 
s e n ty m e n ta ln y m  k ic z e m , p o ­
m y ś la n y m  ja k o  p ró b a  r e h a b il i  
t a c j i  te g o  h i t le r o w s k ie g o  re a ­
l i z a to r a  f i lm o w e g o ,  k t ó r y  je s z  
c z e  w  1245 r o k u ,  a w ię c  ju ż  
w  o b l ic z u  n ie u n ik n io n e '  k lę ­
s k i  „ t y s ią c le t n ie j  R z e s z y ” , na  
z le c e n ie  G o e b b e ls a  tw o r z y ł  g i 
g ś ih ty c ź n y  o b r a z  p t .  „ K o l -  
b e ę g y , k t ó r y  b y ł  p o m y ś la n y  
t ja k p  a p e l d o  n a r o d u  n ie m ie c -  
c lc ie g o  o  w y tę ż e n ie  o s ta tn ic h  
s i ł  d la  „ d a n ia  o d p o r u  w ro g o -  
w i ” ... N a  s t r o n ic a c h  k s ią ż k i  
V e i t  H a r la n  s ta ra  s ię  w y k a ­
z a ć , że  je s t . . .  k o z łe m  o f ia r -  
ń y r h ,  że n ig d y  i  n ic z y m  ( !)  n ie  
Z a s łu ż y ł so ib ie n a  k r y t y k ę  i t d .

J e g o  m a łż o n k a  z a m ie s z k u je  
o b e c n ie  n a  C a p r i,  g d z ie  n a b y ­
ła  —  za  p ie n ią d z ?  z d o b y te  
w s p ó ln ie  z H a r la n e m  w  s łu ż ­
b ie  G o e b b e ls a  —  p o k a ź n ą  p o  
s ia d ło ś ć  i  g d z ie  te ra z  w y p o c z y  
w a  p o  t r u d a c h  a k t y w n e g o  w  
s łu ż b ie  T r z e c ie j  R z e szy  ż y w o ­
ta .

Triumf partyzantów w Khe Sanh

Strącenie trzytysięcznego samolotu U SA

Święto w DRW
H A N O I, P A R Y Ż  P A P . W  c zw artek  obrona przeciw lotnicza  

D R W  s trąc iła  trzytysięczny sam olot n ieprzy jac ie lsk i. Z  te j 
o k azji odbyło się w  całym  k r a ju  praw dziw e  święto. Radio  
H ano i p rzerw ało  sw ój program , aby poinform ow ać słuchaczy 
o strąceniu n iep rzy jac ie lsk ie j m aszyny, a dowództw o sił zbrój 
nych D R W  opublikow ało specjalny kom unikat, aby uczcić to 
kole jne  zw ycięstw o nad agresorem .

PO  O G Ł O S Z E N IU  wiadomoś  
ci o strąceniu trzytysięcznego  
samolotu am erykańskiego, u li­
ce Hanoi zaro iły  się od ludzi. 
N a m urach m iasta p o ja w iły  się 
w ie lk ie  p laka ty , na których  
w id n ia ła  liczba „3000” oraz 
am erykański samolot spadający  
w  płom ieniach na ziem ię. Pocz­
ta w ietnam ska opublikow ała z 
te j o k az ji specjalną serię znacz 
ków. Po zapadnięciu zm roku  
w  H ano i p łonął w ie lk i napis 
„3000” złożony z palących się 
żarów ek. N a  ulicach stolicy 
D R W  grupy obrony przeciw ­
lotniczej d e filo w a ły  ze śpie­

w em . W  całym  mieście zorga­
nizowano w ie le  wieców.

Radio H ano i nadaw ało spe­
c ja lny  program , przypom inając  
poszczególne etapy w a lk i n aro ­
du w ietnam skiego, począwszy 
od pierwszego am erykańskiego  
bom bardow ania D R W  5 sierp­
nia 1964 roku.

Brytyjscy uczeni
żqdajq  ujawnienia

badań rjad bronią 
bakteriologiczną

L O N D Y N  P A P . D w u d z ie s tu  je d e n  
u c z o n y c h  b r y t y js k ic h ,  m . in .  oś­
m iu  la u re a tó w  n a g r o d y  N o b la , p rz e  
s ła ło  l i s t y  d o  p r e m ie ra  W IL S O N A , 
d o m a g a ją c  s ię  p o d a n ia  d o  w ia d o m o ­
ś c i p u b l ic z n e j  s z c z e g ó łó w  p ro w a d z o  
n y c h  w  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d a c h  w 
P o r- to n  b a d a ń  n a d  b r o n ią  b a k te r io ­
lo g ic z n ą .

U c z e n i w y p o w ia d a ją  s ię  za z n ie ­
s ie n ie m  ta jn o ś c i  p r o w a d z o n y c h  ta m  
b a d a ń  i p o d p o r z ą d k o w a n ie  z a k ła ­
d ó w  M in is te r s tw u  Z d r o w ia .  D o ty c h  
czas p o d le g a ją  o n e  M in is te r s tw u  
O b ro n y .

L i s t y  te  są c z ę ś c ią  k a m p a n ii  p ro  
w a d z o n e j p rz e z  p r o f .  M . W IL K 1 N -  
S O N A  z U n iw e r s y te tu  L o n d y ń s k ie ­
go , m a ją c e j  na  c e lu  p o ło ż e n ie  k r e ­
su  r o z p rz e s t r z e n ia n iu  b r o n i  b io lo ­
g ic z n e j.

N ie  m ożna naruszać p raw  oby w ate li do posiadania  
n ia  broni...

B O N S K A  K O N S T Y T U C J A  
S T A N U  W Y J Ą T K O W E G O  
J U Z  O B O W IĄ Z U J E

♦  W  z a c h o d n io n ie m ie c k im  
d z ie n n ik u  u r z ę d o w y m  o p u b l i ­
k o w a n o  w  c z w a r te k  z a a p ro b o ­
w a n y  p rz e z  B u n d e s ta g  i  B u n ­
d e s ra t ( d ru g a  iz b a  p a r la m e n tu )  
te k s t  z m ia n  k o n s ty tu c y jn y c h ,  
k tó r e  u m o ż l iw i ły  u c h w a le n ie  
a n ty d e m o k r a t y c z n e g o  u s ta w o ­
d a w s tw a  w y ją tk o w e g o .  T a  tz w .  
„ k o n s ty tu c ja  s ta n u  w y ją t k o w e  
g o ” , p o d p is a n a  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  N R F  L U E B K E G O , k o n c  
le rz a  K IE S IN G E R A  o ra z  sze­
re g  in n y c h  m in is t r ó w  b o ń -  
s k ic h ,  o b o w ią z u je  p o c z ą w s z y  
o d  28 c z e rw c a .

U s ta w y  w y k o n a w c z e  d o  t y c h  
z m ia n  k o n s ty tu c y jn y c h ,  tz w .  
z w y c z a jn e  u s ta w y  w y ją tk o w e ,  
o g ło s z o n e  m a ją  b y ć  na  p o c z ą t 
k u  l ip c a  b r .  i  n a b io rą  t y m  sa­
m y m  m o c y  p r a w n e j .

♦  M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  Z S R R  A n d r z e j  G R O M Y -  
K O , w  r e fe ra c ie  w y g ło s z o n y m  
w  c z w a r te k  n a  s e s j i  R a d y  Ń a j 
w y ż s z e j Z S R R  z a k o m u n ik o w a ł ,  
że w  ty c h  d n ia c h  p rz y b ę d z ie  
d o  Z S R R  p r e z y d e n t  Z R A , G . 
A . N A S E R . P o w ita m y  g o  — 
p o w ie d z ia ł  G r o m y  k o  —  ja k  
p r z y ja c ie la ,  j a k  p r z e d s ta w i­
c ie la  k r a ju  k t ó r y  p r o w a d z i  
t r u d n ą  w a lk ę  p r z e c iw k o  a g re ­
s j i  im p e r ia l is ty c z n e j  i  k o lo n ia  
l i z m o w i.  J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  
że ro z m o w y  p r z y w ó d c ó w  r a ­
d z ie c k ic h  z p re z y d e n te m  N ase 
re m  b ę d ą  o w o c n e  i  p r z y c z y ­
n ią  s ię  do  d a ls z e g o  z b l iż e n ia  
n a s z y c h  k r a jó w  i  d o  z a p e w n ie  
n ia  p o k o ju  na  B l is k im  W s c h o  
d z ie .

♦  R z e c z n ik  iz ra e ls k ie g o  
M S Z  o ś w ia d c z y ł w  c z w a r te k  w  
T e l  A w iw ie  że m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h ,  A b b a  E B A N , 
p r z e p r o w a d z i ł  o s ta tn io  w  H a ­
d ze  r o z m o w y  ze s p e c ja ln y m  
w y s ła n n ik ie m  O N Z  na  B l is k i  
W s c h ó d , G u n n a re m  J A R R IN -  
G IE M . P r z e d m io te m  r o z m o w y  
b y ła  s y tu a c ja  na  B l is k im  
W s c h o d z ie , je d n a k ż e  ż a d n a  ze 
s t r o n  n ie  w y s u n ę ła  w  ty m  z a ­
k r e s ie  n o w y c h  p r o p o z y c j i .

O D D Z IA Ł Y  p ie c h o ty  m o r ­
s k ie j  U S A  b y ły  z m u s z o n e  w y ­
c o fa ć  s ię  z K h e  S a n h , je d n e j  
z n a jw ię k s z y c h  baz a m e r y k a ń ­
s k ic h  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a  
m ie , p o ło ż o n e j w  p o b l iż u  s t r e  
f y  z d e m il i ta r y z o w a n e j .

A t a k i  o d d z ia łó w  n a r o d o w y c h  
s i ł  z b r o jn y c h ,  s ta ły  o s t rz a ł ra 
k ie to w y  i  a r t y le r y j s k i  t e j  ba ­
z y , b y ł y  — ja k  o ś w ia d c z y ł 
r z e c z n ik  d o w ó d z tw a  a m e ry k a n  
s k ie g o  w  S a jg o n ie  —  g łó w n ą  
p r z y c z y n ą  w y c o fa n ia  w o js k  a -  
m e r y k a ń s k ic h .

D o w ó d z tw o  a m e ry k a ń s k ie  
p rz y z n a je ,  że p o d c z a s  w a lk  p o d  
K h e  S a n h  z o s ta ło  z a b i ty c h  p rz e  
s z ło  2,5 ty s .  ż o łn ie r z y  p ie c h o ­
t y  m o r s k ie j .

N a  z d ję c iu :  t a k  to  w y g lą d a ­
ło  je szcze  p rz e d  e w a k u a c ją  
b a z y . H e łm y  p o le g ły c h  A m e ­
r y k a n ó w  tw o r z ą  p o k a ź n y  s to s .

F o t .  C A F

Jap oń sk i
vàeiooteSefon

T O K IO  P A P . J a p o ń s k ie  to w a r z y  
s iw o  M a ts u s z ita  E le c t r ic  I n d u s t r ia l  
C O  p o in fo r m o w a ło  o s k o n s tr u o w a ­
n iu  n o w e g o  te le fo n u  te le w iz y jn e g o ,  
k t ó r y  p r a c u je  r.a k o n w e n c jo n a ln y c h  
d w u p r z e w o d o w y c h  l in ia c h  t e le fo ­
n ic z n y c h .

W id e o fo n  s k ła d a  s ię  z 9 -c a lo w e j 
la m p y  k in e s k o p o w e j,  k a m e ry  i  n a ­
k r ę c a n e j ta rc z y  te le fo n ic z n e j .  R o z ­
m ó w c a  n a ty c h m ia s t  p o ja w ia  s ię  na  
e k r a n ie .  O b ra z  je s t  t a k  w y ra ź n y ,  
j a k  w  n o r m a ln y m  te le w iz o rz e .

Nagość
w teatrze Szekspira

L O N D Y N  P A P . A k t o r k a  M a g g ia  
W r ig h t  w y s tą p i ła  w  s t r o ju  E w y  n a  
p r e m ie rz e  „ D o k t o r a  F a u s tu s a ”  w  
s ły n n y m  k r ó le w s k im  te a t r z e  szeks­
p ir o w s k im  w  r o d z in n y m  m ie ś c ie  
S z e k s p ira , S t r a t f o r d  o n  A v o n .  Re­
ż y s e r  p o w ie d z ia ł ,  że w  ta k im  w c ie ­
le n iu  H e le n y  T r o ja ń s k ie j  c h c ia ł  u -  
kaza ć  p ię k n o  f iz y c z n e  w  sp o s ó b  n a j  
b a r d z ie j  s u g e s ty w n y .

D z ie n n ik a r z e  c h c ie l i  p o  p rz e d s ta ­
w ie n iu  p o ro z m a w ia ć  z 2 4 - le tn ią  a k  
to r k ą ,  a le  p r z e d s ta w ic ie l  t e a t r u  o -  
ś w la d c z y ł,  że je s t  o n a  „ z d z ie b k o  zde­
n e r w o w a n a ” .

„Car -  tank**
M O S K W A  P A P . O p ró c z  „ C a r ^ p u -  

s z k i”  w  R o s j i  w y p r o d u k o w a n o  ta k ­
że  „ C a r - t a n k ” , k t ó r y  n ig d y  n ie  b y l  
u ż y t y  w  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h ,  a le  
s ta n o w i c ie k a w y  p r z y c z y n e k  d o  h i ­
s t o r i i  p o w s ta n ia  c z o łg u . N ie d a w n o  
g łó w n y  te c h n o lo g  m o s k ie w s k ie g o  
K o m b in a tu  O b ró b k i  K a m ie n ia  z n a ­
la z ł z d ję c ie  „ C a r - t a n k a ” . P u b l ik u je  
je  „ K r a s n a ja  Z w ie z d a ” .

R o s y js k i  p r o to t y p  c z o łg u  p r z y p o ­
m in a  la w e tę  g ig a n ty c z n e j  a r m a ty .  
C a ła  m a c h in a  w a ż y ła  40 to n .  .R z u c a ­
ją  s ię  w  o c z y  p rz e d e  w s z y s tk im  
w ie lk ie  k o la  o  ś r e d n ic y  9 m e tr ó w .  
B u d o w ę  te j  w ie l k ie j  m a c h in y  za­
k o ń c z o n o  w  s ie r p n iu  1917 r o k u .  
„ C a r - t a n k ”  n ie  z d a ł je d n a k  e g z a m i­
n u  i d a ls z e  p ra c e  n a d  n im  z o s ta ły  
w s tr z y m a n e .

Z dnia na dz eń

P® s@sjiAykfaviku
„CO  P O M O G Ą  P R Z E M Ó W IE N IA  W  R E Y K J A V IK U ?  Sojusz

a tlan tyc k i nie jest ju ż  tym , czym  by ł” . T a k im  m elancholijnym  
stw ierdzeniem  k w itu je  zachodnioniem iecki dziennik „ F R A N K ­
F U R T E R  A L L G E M E IN E  Z E IT U N G ” zakończenie dw udniow ej 
sesji wiosennej Rady N A T O .

Pogłębiające się w ew n ątrz  N A T O  rozbieżności w  sprawach  
s truk tu ra lnych , w ycofanie się F ra n c ji ze zobowiązań w ojsko­
w ych —  istotnie bardzo zm ien iły  oblicze te j o rganizacji. Ostat­
nio w  k ra jach  członkowskich coraz częściej odzyw ają  się gło­
sy dom agające się od rządów  w ystąpienia z N A T O  po u p ły ­
w ie  2 0-lc tn ie j kadencji paktu  północnoatlantyckiego, co m a  
nastąpić wiosną przyszłego roku.

N a razie  jed n ak  nie zanosi się na to, i zebrani w  R e y k ja -  
v ik u  m in istrow ie  spraw  zagranicznych opow iedzieli się za  
um acnianiem  sojuszu, przy  czym  atm osfera obrad nacechowa­
na by ła  raczej tra d y cy jn ym  chłodem aniżeli tendencją do od­
prężenia. Ogłoszona na zakończenie obrad deklarac ja  pos tu lu j 
je  w praw dzie  za in ic jow anie procesu zm ierzającego do „w za ­
jem n e j i zrów now ażonej” redukc ji sił zbrojnych N A T O  i U k ła ­
du W arszaw skiego w E uropie, jednakże podobne propozycje  
w ysuw ano ju ż  kiedy in d z:ej i zawsze w  m omencie, gdy w  obo­
zie a tlan tyck im  w zm agał się w yścig zbrojeń . Podobnie jest 
i obecnie. W  okresie od 1969 do 1973 roku państw a członkow ­
skie m a ją  wyasygnow ać około 100 m ilia rd ó w  dolarów  na tzw . 
cele w spólnej obrony. W ie lk a  B ry ta n ia  zapow iedziała n aw et 
zw iększenie swego w k ła d u  o dodatkow ych 20 tysięcy żołn ierzy  
w ycofanych z baz b ry ty jsk ich  położonych „na wschód od S ue- 
zu” . W  przyszłości p lan u je  się też utw orzen ie  stałych sił mor-* 
skich na M orzu  Śródziem nym  z udzia łem  jednostek N R F .

J E S T  T O  W IĘ C  B A R D Z O  S W O IS T A  i  je d n o s t r o n n a  k o n c e p c ja  
„ w z a je m n e j  i  z r ó w n o w a ż o n e j”  r e d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h ,  p o d o b n ie  ja k  
b a rd z o  s w o is tą  k o n c e p c ję  o d p rę ż e n ia  s ta n o w i p o w z ię ta  w  R e y k ja -  
v i k u  d e c y z ja  „ u k a r a n ia ”  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j za 
ro z p o rz ą d z e n ia  d o ty c z ą c e  t r a n z y tu  p rz e z  t e r y t o r iu m  te g o  p a ń s tw a . 
D e k la r u ją c  p o p a r c ie  d la  p o l i t y k i  b o ń s k ie j  w  s p r a w ie  B e r l in a  z a c h o d ­
n ie g o  i  o k r e ś la ją c  z a rz ą d z e n ia  N R D  ja k o  p ró b ę  s to rp e d o w a n ia  o d ­
p rę ż e n ia , u c z e s tn ic y  s e s j i  n a jw y r a ź n ie j  u le g l i  p r e s j i  r z ą d u  N R F , 'k t ó ­
r y  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  n ie u s ta n n ie  z a b ie g a ł o  „ I n t e r w e n c ję ”  u  
m o c a rs tw  z a c h o d n ic h , d o m a g a ją c  s ię  z a ję c ia  „ n ie u s tę p l iw e g o  s ta ­
n o w is k a ” . R z e k o m e  z a g ro ż e n ie  o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie  p rz e z  N R D  s ta ­
n o w ić  m a  p r e te k s t  d o  w z m o ż e n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń  w  o b o z ie  a t la n ­
t y c k im ,  a  z w ła s z c z a  d o  p rz y s p ie s z e n ia  m i l i t a r y z a c j i  N ie m ie c  z a c h o d y  
n ic h .  ( m .  j . )
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O C IE K A J Ą C  potem  i  
o liw ą  s toczn iow cy m on­
tu ją  w  brzuchach s ta lo ­
w ych  jednostek potężne  
s iln ik i.

29 czernica — Śuiięto M a ry n a rk i W o je n n e j

MORZE ŻYWI -  MORZE BROKI

& O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ ­
S K A  jes t w  p ew n ym  

s to p n iu  zakładem  sym bo­
lem . T u  n a jła tw ie j w y k a ­
zać rozm ach in w e s ty c ji, 
w zros t p ro d u k c ji i  k w a l i f i ­
kac je  za łog i. A le  n ie  ty lk o  
o to  chodzi. D oniosłość ju x 
b ileuszu  X X - le c ia  S toczn i 
Szczecińsk ie j m ie rzyć  trz e ­
ba także  i  in n y m i k r y te r ia ­
m i. Od w ie lu  la t  załoga 
„W a rsk ie g o ”  em anu je  na  
Szczecin sw ym  e n tu z ja z ­
m em , o p tym izm e m  i  w ia rą  
w  pod ję te  dzie ło .

W odu jąc „C z u ły m a " , n ie ­
w ie lk i s ta tek  o napędzie pa­
ro w y m  i  nośności 3,2 tys. 
D W T  s toczn iow cy n ie  zna li 
jeszcze da lszych perspek­
ty w  ro z w o ju  b udow n ic tw a  
okrę tow ego, a le ju ż  w te d y  
chyba w ie rz y li,  że ze szcze­
c ińsk ich  p o c h y ln i sp łyną  
„ J a n k i K ra s ic k ie ” , „K o le ja ­
rze” , „Z a g łę b ia  D ąb ro w ­
sk ie ”  i  „A z te c i” . To, że P o l­
ska je s t na 9 m ie jscu  w  
św iec ie  w  b u d o w n ic tw ie  o- 
k rę to w y m  jes t też zasługą  
szczecińskich stoczniow ców.

(w it )

T E N  o tw ó r w  dziob ie  
,A zteca”  to  n o vu m  w  
)o lsk im  b u d o w n ic tw ie  
tk rę to w ym  —  s te r s tru ­
m ie n io w y , p ozw a la ją ­
cy jednostce swobodnie  
tez pom ocy h o lo w n ika  
lokonyw ać m a ne w ró w  
v porcie .

N A JW IF fK S Z E  „ d z ie cko ’  

m eksykańczyk  „A z te c a ”  
—  jeszcze na p och y ln i.

* stoczni „W a rsk ie g o ”  —  

o nośności 25 tys. D W T

M O R Z E  —  S Y M B O L  N A S Z E G O  O K N A  N A  Ś W IA T . S Z L I­
Ś M Y  K U  N IE M U  C A Ł E  S T U L E C IA , A Z  O P A R L IŚ M Y  T U ,  
N A D  B A Ł T Y K IE M  G R A N IC E  N A S Z E J  O J C Z Y Z N Y , S ZE R O ­
K IE  I  R O Z L E G Ł E  J A K  P R Z E D  W IE K A M I.  J A K  Z A  P IA ­
S T O W S K IC H  C ZA S Ó W . R Z U C A J Ą C  W  M O R S K Ą  T O Ń  
S Z C Z E R O Z Ł O T Y  P IE R Ś C IE Ń , N U R Z A J Ą C  W  F A L A C H  B O ­
JO W E  S Z T A N D A R Y , P R Z Y S IĘ G A L I Ż O Ł N IE R Z E  1 A R M II  
W O JS K A  P O L S K IE G O  W  IM IE N IU  C A Ł E G O  N A R O D U , 
Z W IĄ Z A Ć  JE N A  T R W A Ł E  Z  M A C IE R Z Ą , Z A G O S P O D A R O ­
W A Ć  I  B R O N IĆ .

Dziś na B a łty ku  grzm ią uro­
czystym  salutem  baterie  dział 
okrętów  Polsk iej M a ry n a rk i 
W ojennej. K u  pam ięci i p rze­
strodze.

Sok.

I  S T A Ł O  S IĘ  dla nas morze  
skarbem  praw dziw ym . Śp iew a­
ją  u jego w ybrzeży syreny co­
raz liczniejszych statków, coraz 
w ięcej m orskich chrz.tów w  na­
szych stoczniach, coraz w ięcej 
r 3'baków  zanurza sieci w  uro ­
dzajnych toniach.

A le  gdy przychodzi czas bu ­
rzy , w  echach bałtyck ich  sztor­
m ów , żywo w rac a ją  w spom nie­
nia salw  niem ieckiego k rążo w ­
n ika  „S ch lezw ig -IIo ls te in ” , k tó -

P IE R W S Z Y  na po­
c h y ln i  —  c z y li s/s „C z u ­
ły m ” , dziś ju ż  staruszek  
p rzem ie rza ją cy  sz lak i 
M orza Czarnego.

N A  p ie rw szy  m ilio n  
ton  nośności czeka liśm y  
d ługo , bo całe 20 la t. W 
i le  la t  zb ud u jem y d ru g i 
m ilio n?  P lanow ane za­
m ie rzen ia  w skazu ją , że 
ju ż  za 5 la t !

F o t. S t. C ieś lak

T r i u m f . . .
ż y l e t k i
W  L A T A C H  50-tych  e - 

lektryczne m aszynki do 
golenia były . zdawało się, 
na drodze do całkowitego  
w yparc ia  żyle tek , a  ty m  
bardzie j klasycznej b rzy ­
tw y . M im o jedn ak  c iąg­
łych udoskonaleń, m aszyn­
ka e lektryczna nie osiąg­
nęła tak ie j p recyz ji gole­
n ia  ja k  żyletka.

Tym czasem  sama ży le t­
ka przeżyła  drugą młodość 
techniczną. W  1962 r . kon­
cern W ilk inson Sword  
(stale specjalne) oferuje  
ży le tk i, których ostrza z 
nierdzew nej sta li są do­
datkowo pokryte  p rze c iw ­
działa jącą tępieniu  w a r ­
stewką p lastyku . W y n a la ­
zek podejm uje  „G ille tte ”. 
W  parę la t  potem  tenże  
„ G ille tte ” oraz jego kon­
k u ren t „Schick” konstru­
u ją  now y typ  m aszynki, w  
które j sama ży le tka  zm ie­
n ia  się nie do poznania. 
S ta je  się m ianow icie  c ią ­
głą przesuw alną taśmą  
la k , że na dłuższy czas od­
pada w  ogóle operacja za ­
k ładan ia  ostrza.

W  rezu ltac ie  ży le tka  sta­
je  się ponownie w  k ra ja ch  
zachodnich g łów nym  urzą ­
dzeniem  do golenia —  m a­
szynka elektryczna pozo­
staje  jak o  p rzydatna  na  
w ypadek  pośpiechu.

(A R -W E Z )

re s ta ły  się sygnałem  I I  w o jny  
św iatow ej.

Dzień 1 w rześnia 1939 roku  
stał się dla w ie lu  naszych m a­
ry n arzy  początkiem  tu łaczk i, 
k tóra  wieść ich m iała  przez 
m orza i oceany św iata, przez 
tru d  i w alkę  znów ku polskie­
m u m orzu, ku B a łtyko w i. 
W szędzie gdzie by li, gdy na 
masztach pow iew ała  b iało - 
czerwona bandera, pokład o - 
krętu  zdaw ał się być cząstką  
ziem i ojczystej a celem rodzi­
m y port.

D Z IŚ  nad B a łtyk iem  czuwa  
now a straż, pokolenie młodych  
m a ry n a rzy , urodzonych i w y ­
chowanych w  Polsce socjali­
stycznej. O jczyzna dała im  do 
rę k i potężną broń. Nowoczesne 
ścigacze i tra łow ce, k u try  to r­
pedowe i łodzie  podwodne. Po­
tężne o k ręty  bojow e dzień i 
noc czuw ają  nad bezpieczeń­
stw em  naszych granic. N ow o­
czesna- technika wprzężona w  
służbę człow ieka pozw ala sku­
tecznie zwalczać każdą próbę  
naruszenia naszego suwerenne­
go te ry to rium .

T w a rd a  i  męska jes t służba 
w  M aryn arce  W o jennej i W o j­
skach O brony W ybrzeża, ale  
daje ludziom  pełną satysfakcję. 
W iedzą bowiem , że czuwają  
nad spokojem  lądu  ojczystego 
i  jego m orza.

„S trza ły  a rm at ze statków  
w ojennych łoskot roznoszą po 
m orzu, po dolinach, po górach, 
głosząc wszem  wobec, iż stopa 
tępiciela n igdy tu  ju ż  nie po­
zostanie” —  pisał rozm iłow any  
w  B a łty ku  S tefan  Żerom ski.

Silos na szynach
N A J N O W S Z Ą  konstrukcją  

naszego przem ysłu w agonów  
kolejow ych jest w ie lk i wagon 
zb iorn ikow y do przewozu m a­
te ria łó w  sproszkowanych. W a ­
gon, zbudowany w  fabryce  w  
Ś w idnicy  m a ładowność 57,5 
tony i  pojemność 50 m sześć. 
W y ład u n ek  jego 4 zbiorn ików  
jest bardzo u łatw ion y, ponie­
w aż konstruktorzy zaopatrzył: 
ten silos na szynach w  u rzą ­
dzenie do pneum atycznego roz­
łado w yw an ia  za pomocą s tru ­
m ien i sprężonego pow ietrza.

Centralka dla statków
J E D N O S T K I P Ł Y W A J Ą C E  

otrzy m ają  jeszcze w  ty m  roku  
nową centralę  telefoniczną, ca ł­
kow icie  autom atyczną i n ieza ­
w odną, systemu „Cross bar” . 
K A C M -2 0  (tak  ją  nazwano) po­
siada pojemność 20 num erów  
i um ożliw ia jednocześnie pro ­
w adzenie 4 rozm ów  w ew n ę trz ­
nych oraz jedn ej rozm ow y z 
m iastem  w  czasie postoju w  
porcie. P rodukcję  te j centrali 
po szeregu egzam inów  eksploa­
tacyjnych  na statkach podjęły  
Z a k ła d y  W ytw órcze  U rządzeń  
Telefon icznych w  W arszaw ie.

(B N -T  P A P )

Trak do kamieni
N O W Y  T R A K  do cięcia k a ­

m ieni skonstruowano i w y k o ­
nano w  Pom orskich Zakładach  
Budow y M aszyn „ M a k ru m ” w  
Bydgoszczy. P rzy  pomocy p ił 
tradycy jnych  może on ciąć b lo ­
k i bardzo tw ardego m ateria łu  
budowlanego, natom iast przy  
zastosowaniu p ił diam entow ych  
—  także  g ran ity  i  s jenity . T ra k  
ma e lektryczną blokadę, un ie ­
rucham iającą urządzenia w  
orzypadku zaniku dopływ u w o­
dy chłodzącej poddaw any ob­
róbce m ateria ł. (B N -T  P A P )

„ S ł a w i ł o “
śpiewają cały rok

N A  Z D J Ę C IU :  S z c z e c iń s k i 
C h ó r  C h ło p ię c y  „ S ł o w i k i ”  
S z c z e c iń s k a  M ło d z ie ż o w a  O r ­
k ie s t r a  S y m fo n ic z n a .  D y r y g u ­
je  J . S z y r o c k i .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

r iĄ
Li

Ó S M Y  J U Ż  R O K  prow a­
dzi działalność S Z C Z E ­
C IŃ S K I C H Ó R  C H Ł O ­

P IĘ C Y  „ S Ł O W IK I” . In ic ja ty ­
w a założenia tego rodzaju  ze­
społu wyszła od M A R IA N A  
F O K S Y , którem u p artnerow a li 
w  tych poczynaniach A L E K -  
S \N D E R  M L E C Z A K  i ,  JA N  
S Z Y R O C K I —  cbecny k ie ro w ­
n ik  artystyczny chóru. Od po­
czątku nawiązano ścisłą w spół­
pracę z W ydziałem  O św iaty  
Prezyd ium  M R N  w  Szczecinie, 
k tóry  z kole i zainteresow ał tą  
in ic ja tyw ą  nauczycieli śpiewu

W skuli 7 stopni 
i nie tylko

I
D L A  K A N D Y D A T Ó W  N A  S T U D IA  Z A C Z Y N A J Ą  S IĘ  

D N I P E Ł N E  N A P IĘ C IA . Uczelnie mogą przy jąć  około 
42 tys. osób, a chętnych tegorocznych m aturzystów  jest 
ponad 62 tys. i  zeszłorocznych około 28 tys.

J U Ż  od paru la t egzam iny  
na większość k ie ru n kó w  m ają  
konkursow y charakter, zatem  
nikogo nie zaskoczą surowe  
w ym agania . Z a  to przypom nij­
m y pokrótce n iektóre  nowe 
m om enty zaw arte  w  w ytyc z­
nych M in is tra  O św iaty i  S zko l­
n ic tw a  Wyższego dotyczące te ­
gorocznej re kru ta c ji.

D la  przedm iotów  na w szyst-

TRÓJZĘBEM
H IS T O R IA  na szczeciń­

skim  ry n ku  w a rz y w n i-  
czo-owocowym  znowu się 

pow tarza. Znow u jesteśmy  
św iadkam i W Y J Ą T K O W O  
U B O G IE G O  Z A O P A T R Z E N I/*  
N A S Z Y C H  S K L E P Ó W  W A -  
R Z Y W N IC Z O  - O W O C O W Y C  i 
w  płody ta k  potrzebne naszym  
organizmom. Znow u, m im o że 
od w ie lu  ju ż  la t tem at ten nie  
schodzi z łam ów  prasy i  podję  
to na ten tem at w iele  w iążą ­
cych uchw ał w  spraw ie stw o­
rzenia w  naszym w ojew ództw ie  
własnego zaplecza w a rzy w n i-  
czo-owocowego.

T a k ie  zaplecze ju ż  się tw o ­
rzy . Szczególnie w idać to na 
przykładzie  pow iatu  chojeń- 
skiego, w  k tó rym  opracowano  
ju ż  skonkretyzow aną koncep­
cję zagospodarowania w ie lu  
setek hektarów  sadami owo­
cowym i oraz produkow ania w  
s ka li- przem ysłow ej w arzy w  i 
ja rzy n . P lan  ten jest sukce­
syw nie realizow any. Każdego 
roku  coraz to nowe tereny od­

dawane są pod sady oraz u p ra ­
w ę w arzy w  i ja rzyn . Również 
w  innych pow iatach coś się w  
te j m a terii robi.

R Z E C Z  J E D N A K  W  T Y M ,  
że z jedn ej strony czyni się 
starania o zabezpieczenie w ła ­
snej bazy w arzyw niczo-ow oco­
w e j —  i starania w  ty m  w zglę­
dzie trzeba uznać za n a jb a r-

J U Ż  W  U B IE G Ł Y M  R O K U  
sygnalizowaliśm y na tych ła ­
m ach trudności w  zbycie świe  
żych owoców, w arzy w  i  ja rzyn , 
w yprodukow anych przez szcze 
em skich producentów , g łów nie  
zaś przez szczecińskie P G R . 
N iestety , rów nież w  ty m  roku  
trudności te  na nowo dają znać 
o sobie. Podczas ostatniego po­
by tu  w  K om itecie  P ow iatow ym  
P a r t ii  w  Dębnie Lubuskim  z 
sekretarzem  ro lnym , S tanisła­
w em  Sroką s tw ierdziłem  z przy  
krością, że tutejsze P G R  spo­
ty k a ją  się w prost z n ie  do 
pokonania przeszkodam i w  zby

WARZYWMCZO-OWOGOWE 
ZNAKI ZAPYTANIA

dziej słuszne oraz celowe —  z 
drug ie j natom iast strony b a r­
dzo m ało -się robi, aby nasz 
handel uspołeczniony oraz na ­
sza spółdzielczość ogrodniczo- 
w arzyw n ieza  w yszły  naprzeciw  
p ro d u c en to m -i zapew niły  p e ł­
ny odbiór w yprodukow anej 
masy tow arow ej.

cie m łodych ziem niaków , m ło­
dej kapusty, truskaw ek, pom i­
dorów itp.

W  T E J  S Y T U A C J I siłą fa k tu
w arzy w a  i owoce pierwszego  
gatunku, ja k  na jb ard z ie j nada­
jące  się do tego, aby przede  
w szystkim  znalazły  się na na ­

szych stolach, w ęd ru ją  do p rze ­
tw ó rs tw a  przem ysłowego. Cho­
ciaż powszechnie w iadom o, że 
do prze tw órstw a  skierow uje  
się produkty  podrzędniejszych  
gatunków . S tw arza  to określo­
ne antybodźce d la  producentów  
i  zniechęca do rozszerzania te j 
przecież ta k  potrzebnej nasze­
m u szczecińskiemu ry n ko w i 
produkcji ro lne j. Tym czasem  
nasz handel raczy nas n o w a lij­
kam i, w arzy w am i i owocam i 
niezbyt św ieżym i i  nie przed­
staw ia jącym i sobą w ysokie j ja ­
kości, sprow adzanym i najczę­
ściej spod W arszaw y.

N ie są to pocieszające w ieści. 
Należy  jedn ak  w ierzyć, że 
kom petentne czynnik i dokona­
ją  w n ik liw e j analizy  tego istot­
nego d la  każdego mieszczucha 
problem u i doprow adzą do ko ­
niecznej synchronizacji m iędzy  
istn iejącą i rozszerzającą się 
m iejscow ą bazą w arzyw n iczo - 
owocową a działalnością szcze­
cińskiego handlu uspołecznio­
nego i spółdzielczości ogrodni- 
czo-w arzyw nicze j. M ie jm y  na ­
dzieję , że do spraw y te j zabio­
rą  się energicznie jeszcze w 
ty m  roku  1 zdążą nadrobić pow  
stałe ju ż  zalcgłcści.

N E P T U N

kich kierunkach ustalono sied- 
m iostopniową skalę ocen i  od­
pow iadającą je j skalę punkto ­
w ą, od bardzo dobrego —  12 
pkt. —  do niedostatecznego —  
0 pkt. N a  k ie runkach  technicz­
nych inne w artości punktow e  
odpowiadają tym  sam ym  oce- 
nem  z m a tem a ty k i i inne z f i ­
zyki. Np. bardzo dobry z m a­
tem atyk i odpowiada nadal 12 
pkt. natom iast za „p ią tkę” z f i ­
zyki zdający otrzym a ty lko  
8 pkt. Ujednolicono punktację  
z języka obcego: na w szystkich  
kierunkach studiów obow iązy­
wać będzie, ja k  w  szkole, czte­
rostopniowa skala ocen, za bar 
dzo dobry 4 pkt., za dobry
2 pkt.

Za w y n ik i w  szkole średniej 
„zarobić” m ożna nie  w ięcej niż
3 pkt. Po dw a dodatkowe  
punkty o trzym ają  nie przyjęci 
z braku m iejsc kandydaci z la t  
ubiegłych, jeśli konsekwentnie  
zdawać będą na ten sam k ie ­
runek i udokum entu ją  p rz y n a j­
m niej półroczny staż pracy, o- 
raz kandydaci kończący jes ie- 
nią służbę w ojskow ą.

G eneralnym  założeniem  tego 
rocznej re k ru ta c ji jest, ja k  
powszechnie wiadom o, zw ięk  
szenie dopływ u m łodzieży ro ­
botniczej i chłopskiej na w yż  
szc uczelnie, w yrów nan ie  star 
tu  dzieciom kończącym  szkoły 
średnie „gdzieś w  powiecie” , a 
w ypieranym  przez m a tu rzy ­
stów t  renom owanych liceów  
w ielkom iejskich. D oraźnym  za 
biegiem będzie przyznaw anie z 
ty tu łu  pochodzenia społeczne­
go 5 dodatkow ych punktów , 
ja k  rów nież pierw szeństw o w  
przyjęciu  na studia, jeś li p e w ­
na część kandydatów  uzyska w  
sumie tę  samą ilość punktów .

I .  SOL.

w  szczecińskich szkołach pod­
stawowych. Spowodowało to 
zgłoszenie do tw orzącego się 
chóru około tysiąca chłopców. 
Po przesłuchaniu w  zespole 
znalazło się ostatecznie 120. 
Przy doborze kandydatów  czyn 
n ik ie m  decydującym  były: 
w rażliw ość m uzyczna to znaczy 
poczucie ry tm u , tonacji i po­
p raw na dykcja. K andydaci m u­
sieli się także w ykazać dobry­
mi w yn ik am i w  nauce.

P O C Z Ą T K I  N IE  B Y Ł Y  Ł A T W E . 
Z e s p ó ł b o r y k a ł  s ię  z p o w a ż n y m i 
k ło p o ta m i l o k a lo w y m i .  S y tu a c ja  p o ­
p r a w i ła  s ię  d o p ie ro  p o  5 la ta c h ,  
g d y  c h ó r  o t r z y m a ł s ta le  p o m ie s z ­
c z e n ie  d o  o d b y w a n ia  p r ó b  w  S z k o le  
P o d s ta w o w e j N r  2 ( ró g  u l .  B . Ś m ia ­
łe g o  i  P . Ś c ie g ie n n e g o ).

P o  k i lk u m ie s ię c z n e j  p r a c y  p o d  
k o n ie c  19CI r o k u  o d b y ła  s ię  p ie r w  
sza „ p r ó b a  s i ł ”  m ło d y c h  ś p ie w a ­
k ó w  —  w y s tę p  w  Ś w in o u jś c iu .  R o k  
1962 — p ie rw s z y  u r o c z y s ty  k o n c e r t  
„ S ło w ik ó w ”  w  S z c z e c iń s k ie j F i l ­
h a r m o n i i  z o k a z j i  D n ia  N a u c z y c ie  
la .  O d  t e j  p o r y  c h ó r  k o n c e r to w a ł  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  i w o je w ó d z tw ie  
a  ta k ż e  w  Z ie l .  G ó rz e , B y d g o s z c z y  
i G d a ń s k u , w  1965 r o k u  c h ó r  z o ­
s ta ł z a p ro s z o n y  n a  g o ś c in n e  w y s tę  
p y  d o  C S R S . Z a r ó w n o  w  P ra d z e  
j a k  i  w  L ib e r c u  k o n c e r ty  w  w y k o  
n a n iu  s z c z e c iń s k ic h  c h ło p c ó w  s p o tk a  
ł y  s ię  z  g o ra .c y m  p r z y ję c ie m .  Z  L i  
h e rc e m  n a w ią z a n o  w s p ó łp r a c ę :  „ S ło  
w i k i ”  g o ś c i ły  w  S z c z e c in ie  d z ie c ię  
c-y c h ó r  „ S e v e r a c e k ” .

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  od ­
b y ł się w  Poznaniu I  M ię d zy ­
narodow y Festiw al Chórów  
Chłopięcych —  pierw sza tego 
rodzaju  im preza śpiewacza w 
Europie. Wśród znanych i re ­
nom owanych chórów z Lipska, 
M oskw y. F ra n cji nie zabrakło  
naszych „S łow ików ” , których  
koncert spotkał s-ię z dużym  
uznaniem  ze strony obserw ato­
rów  Festiw alu . Ponadto „Sło­
w ik i” bra ły  udział w  Fe stiw a ­
lach Pieśni C hóra lnej w  M ię ­
dzyzdrojach, koncertow ały pod 
czas Festiw alu  M u zy k i O r­
ganow ej i  K am era ln e j w  K a ­
m ien iu  Pom orskim , śpiew ały  
k ilk ak ro tn ie  w  rad iu  i w ystę­
pow ały w  program ach szcze­
cińskiej T V .

S Z C Z E C IŃ S K I C H Ó R  C H Ł O  
P IĘ C Y  składa się z dwóch 
grup. P ierw sza —  około 70 
chłopców w  w iek u  od 10— 20 
la t —  to zasadnicza część ze­
społu —  grupa koncertująca. 
D^uga —  30 chłopców w iek  od 
8 —10 la t to zespól przygoto­
w aw czy. W  n im  przez rok  za­
poznaje się m łodych chórzy­
stów z ogólnym i zasadami 
śpiewu i p rzygotow uje ich się 
do dalszej pracy.

R E P E R T U A R  c h ó r u  je s t  b a rd z o  
r ó ż n o r o d n y ,  o b e jm u je  w ie le  p o z y ­
c j i  z  d a w n e j  m u z y k i  p o ls k ie j  a 
ta k ż e  u t w o r y  k la s y c z n e j  l i t e r a t u r y  
c h ó r a ln e j .  K ie r o w n ic tw o  ze s p o łu  
n ie  u s ta je  w  p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  
k o m p o z y c j i  o d p o w ia d a ją c y c h  c h a ­
r a k te r o w i  te g o  z e s p o łu . D z ię k i  te ­
m u  c h ó r  p r e z e n tu je  ró ż n e  ep o lc i 
i s ty le  m u z y c z n e .

K A Ż D E G O  R O K U  d la  c z ło n k ó w  
z e s p o łu  o r g a n iz o w a n e  są o b o z y  
s z k o le n io w e  — 2 - ty g o d n io w e  w  z i ­
m ie  i  m ie s ię c z n e  w  le c ie .

Z e s p ó ł w y je ż d ż a  z k o ń c e m  s ie r p n ia  
d o  S ze g e d u  n a  z a p ro s z e n ie  t a m t e j  

i szeg o  c h ó r u  d z ie c ię c e g o , k t ó r y  
I z n a n y  je s t  s z c z e c in ia n o m  z u b ie g ło

r o c z n y c h  k o n c e r tó w  w  n a s z y m  m io  
ś c le .

W a r to  d o d a ć , że p a t r o n a t  n a d  
c h ó re m  c h ło p ię c y m  „ S ło w ik i ”  s p ra  
w u je  S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  J a c h to ­
w a .

O S O B N Y  rozdział działalno­
ści m uzycznej za jm u je  zorga­
nizow ana przed dwom a la ty  
przy  chórze 60-osobowa S Z C Z E  
C IŃ S K A  M Ł O D Z IE Ż O W A  O R ­
K IE S T R A  S Y M F O N IC Z N A .- 
Składa się ona g łów nie z uczą­
cych się w  szkołach ipuzycz- 
nych dziew cząt i chłopców, a 
prow adzi ją  M A R IA N  F O K S A  
w ra z  z R E N A R D E M  C Z A J ­
K O W S K IM  i T A D E U S Z E M  F I ­
L O Z O F E M . W ydatna  pomoc 
finansowa W ydziału  O św iaty  
Prez. M R N  um ożliw iła  wyposa­
żenie tego zespołu w  niezbęd­
ne instrum enty  m uzyczne. Po­
dobnie ja k  zespół chóralny, 
uczniowska orkiestra  w yjeżdża  
k.iżdego roku na 2-tygodniow e  
ońozy szkoleniowe. Są to w y ­
jątkow o  pracowicie spędzone 
dni w akacyjne, skoro w eźm ie  
się pod uwagę, że program  za­
jęć p rzew idu je  dziennie 5 -go- 
dzinne próby na opracowanie  
repertu aru  w  sekcjach, a prze­
cież dochodzą do tego jeszcze 
inne zajęcia.

Często przygotow uje  się ta ­
k ie  pozycje repertuarow e, by 
chór i o rk ies tra  m ogły prezen­
tować się razem  (co widoczne  
jest na zdjęciu). Szkoda ty lko , 
że m am y tak  m ało o kazji, aby  
w idzieć i słyszeć te  sym patycz­
ne zespoły.

R O M A  U R B A Ń S K A

Iskrobezpieczny
telefon

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  
Teletechniczne „TE LO S ” spe­
c ja lizu jące  się w  budowie róż­
nego rodzaju  aparatów  telefon  
nicznych w yprodukow ały  ko­
paln iany telefon z iskrobez- 
piecznym  układem  i szczelną 
obudową. W  now ej konstrukc ji 
nie zachodzi potrzeba stosowa­
nia drogich kab li używ anych  
do urządzeń ognioszczelnych, 
ponieważ lin ie  są zabezpieczo­
ne przed iskrzeniem . A p a ra t  
wyposażony jest rów nież w e  
wzm acniacz tranzysto row y, co 
u łatw ia  prow adzenie rozm ów  w  
pełnych hałasu hutach, konał-- 
niach itp.

Apnioinra izotopowa 
na eksport

E K S P O R T  apara tu ry  izotopo-: 
w ej ro zw ija  się pomyślnie, o -  
bejm ując  now e w yroby i  no­
w ych kontrahentów . W  br. np. 
jedna z f irm  zachodnioniem if-c- 
kich zakupiła  2 aparaty do 
m ierzenia gęstości cieczy w  ru ­
rociągach w  zakładach che-^ 
micznych, traTTtując je  jako d o ­
świadczalne —  z perspektyw ą  
m b y c ia  w iększej ilości tych! 
przyrządów . Natom iast dla R u ­
m unii w ykonano serię oscylo­
skopów typu „O SA ” , które  
pracu ją  ju ż  także w  k ilk u  in ­
nych k ra ja ch . (B N -T  PA P )
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Piłkarze rozpoczęli wakacje

W sierpniu ponownie
ruszają ligi
P IŁ K A R Z E  I  i I I  L IG I  M A J Ą  J U Ż  W A K A C J E , K IB IC E  

D Ę U G O  J E D N A K  D Y S K U T O W A Ć  B Ę D Ą  N A  T E M A T  
O S T A T N IC H  S P O T K A Ń , K T Ó R E  P R Z Y N IO S Ł Y  T A K  N IE ­
O C Z E K IW A N E  Z M IA N Y  W  T A B E L A C H .

W  H IS T O R II  polskiego p i ł -  . P I Ł K A R S K A .m a p a  P o ls k i  s ta le  
. , , , ,  , ,  s ię  z m ie n ia .  Z n ik n ę ły  ju z  z  n ie j
karstw a ty lko  11 zespołów za - l a id e  , , EOWe „ ś r o d k i  j a k  G d a ń s k , 
siadało na p iłka rsk im  tron ie , a B y d g o s z c z , k tó r a  n ie d a w n o  m ia ła  
chorzow ianie są tu re ko rd z is ta - “ h
im . 10 razy  zdobyli ty tu ł m i-  s t r a c i ła  ze s p ó l e k s t ra k la s o w y ,  n ic  
strza Polski. D rug ie  m iejsce W  m o ż e  w e jś ć  d o  I  ligi ż a d e n  z zesp o  
ty m  w spółzaw odnictw ie za jm u -
je  najlepszy zespół W  czasach polskiego pilkarstwa, K r a k ó w ,  u t rą  
pow ojennych, G órn ik  Zabrze  —  ci.ł 1 hgę. N ie  najlepsze miny m a ją  
8 ty tu łó w . Cracovia, k tóra  o -
tw ie ra  listę m istrzów  P olski b r z y c h  i  s z c z e c in .
(1321 r.) w  następnych latach  ^
4 razy pow tarzała  ten sukces. ^ A  14 drużyn I  l ig i az 7 w y -  
C zw arte  m iejsca wspólnie z a j-  w odzi się z w ojew ództw a kato - 
m u ją: Pogoń Lw ó w , W is ła  w ickiégo, które i w  I I  lidze ma 
K ra k ó w  —  po 4 ty tu ły , a W a r -  dw ie  d rużyny. K a to w ick ie  od_ 
ta  Poznań, Polonia B ytom  i  dsw na przewodzi polskiem u  
L e g ia  W arszaw a zdobyły po p iłka rs tw u , hegemopię swoją  
2 ty tu ły . Ponadto m istrzam i jed n ak  stale um acnia. Zresztą  
Polsk i w  p iłce nożnej by ły  d ru - w  c h w ili obecnej najlepsze ze- 
żyny  następujących klubów : społy zna jd u ją  się na południu  
G a rb a rn i K ra kó w , Polon ii Polski, k ilk a  w  je j części środ­

kow ej, a na północy pozostała 
ty lko  jedna wyspa —  Szczecin, 
z dw om a drużynam i: Pogonią i 
A rkon ią . Szczecin dzięk i w yso­
k ie j pozycji portow ców  i aw an­
sowi A rk o n ii do I I  lig i umoc­
n ił pozycję w  czołówce. Za p le ­
cze naszego p iłka rstw a  jest 
jed n ak  słabiu tk ie  —  . jedna

drużyna w  I I I  lidze. Jeśli więc  
nie chcemy stracić kontaktu  z 
tą czołówką, m usim y w zm oc­
nić zaplecze.

T a r .

Sensacja na kortach

W arszaw a, Ł K S  Łódź.
M IS T R Z O S T W A  I  i I I  lig i ty lko  jedna wyspa —  Szczecin, 

rozpoczną się w  sierpniu. I I  l i ­
ga rusza 4 sierpnia, a I  11 sierp  
nia.

O T O  s k ła d  e k s t r a k la s y :  R u c h  C ho  
r z ó w ,  L e g ia  W a rs z a w a , G ó r n ik  Z a ­
b rz e , P o lo n ia  B y to m ,  Z a g łę b ie  S o s ­
n o w ie c ,  P o g o ń  S z c z e c in , Ś lą s k  W ro  
c la w ,  G K S  K a to w ic e ,  S z o m b ie r k i  
B y t o m ,  O d ra  O p o le , S ta l  R ze szó w ,
W is ta  K r a k ó w ,  Z a g łę b ie  W a łb r z y c h ,
R O W  R y b n ik .

W  I I  L I D Z E  w a lc z y ć  b ę d ą  n a s tę ­
p u ją c e  z e s p o ły :  Ł K S  Ł ó d ź ,  G w a r ­
d ia  W a rs z a w a , G a rb a r n ia  K r a k ó w ,
L e c h  P o z n a ń , U n ia  R a c ib ó rz , U n ia  
T a r n ó w ,  Z a w is z a  B y d g o s z c z , H u t ­
n i k  N o w a  H u ta ,  G ó r n ik  W a łb r z y c h ,
C ra c o v ia  K r a k ó w ,  O l im p ia  P o z n a ń ,
S t a r t  Ł ó d ź , A r k o n ia  S z c z e c in , M o ­
t o r  L u b l in ,  G ó r n ik  W o jk o w ic e ,
P ia s t  G l iw ic e .

Polacy wyeliminowali Włochów 
w  tu r n ie iu  U S IC

W C Z O R A J S Z Y  czw artek  na Palący spisali się znow u b a r-  
kortaeli S P A R T Y  w yp e łn iły  dzo dobrze: k rak o w ia n in  z O l-  
dalszc gry e lim inacyjne  s ing li- szy, A ndrze j Faruze l g ładka  
stów o praw o startu  w  ćw ie rć- pokonał W łocha B ittichesu 6:2, i 
fina le . 6:2, S tem powski w yg ra ł z M u r -  [

Lasem —  W łochy 6:1, 5:7, 7:5, a 
M aciantow icz pokonał W łocha  
T o re lli 6:1, 6:2.

Z  in n y c h  c ie k a w s z y c h  p o je d y n ­
k ó w  w a r to  z a n o to w a ć  z w y c ię s tw o  
C ze ch a  S U K A  n a d  r o d a k ie m  C Z A R  
N O C H E M  6:4, 6:3, d a le j  p ię k n ą  g rę  
Z IK M U N D A  (C S R S ), k t ó r y  f i łą d k o  > 
w y g r a ł  z A u s t r ia k ie m  M IT T Ą S -  |  
C H E M  6:1, 6:2, z w y c ię s tw o  te n is i -  * 
ś ty  ra d z ie c k ie g o  C H O C H Ł O W A  n a d  i 
W ę g re m  K IS S E M  i  c h y b a  ta k ż e  
e fe k to w n ą  p o k a z ó w k ę  s tu d e n ta  z 
T b i l i s i  K a k u l i j a  z m o s k w ic z a n in e m  
I  Je w le w e m  6:1, 6:1,

D Z IŚ  o d b y w a ją ,  s ię  r o z g r y z ł  
ć w ie r ć f in a ło w e ,  w ; p ią te k  w y z n a ć z o  
n o  p ć & f fn i ły , n a to m ia s t  w ie l k i  - f i­
n a ł o  t y t u ł  n a jle p s z e g o  in d y w id u a !  
n e g o  te n is is t y  -  k o le ja r z a  w  E u r o ­
p ie  ro z p o c z n ie  s ię  w  s o b o tę  o  g o d z .
15. (a)

„Wpław przez Odrę“

IMPREZY
SPORTOWE

P I Ą T E K
G O D Z . 9.30 —  K o r t y  T e n is o w e  

p r z y  a i .  W o js k a  P o ls k ie g o  — V I I I  
M ię d z y n a r o d o w e  M is t r z o s tw a  K o le ­
j a r z y  U S IC  w  te n is ie  ( g r y  i n d y w i ­
d u a ln e ) .  D a ls z y  c ią g  s p o tk a ń  ro z ­
p o c z n ie  s ię  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 
15.30.
S O B O T A

G O D Z . 14 — S ta d io n  S G K S  A r ­
k o n i i  — I  C e n tr a ln a  S p a r ta k ia d a  
P r z e m y s łu  O k r ę to w e g o  ( u ro c z y s te  
o tw a r c ie ) .  T e r m in a r z  ro z p o c z ę c ia  
r o z g r y w e k  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y  
p l in a c h  p o d a je m y  o d d z ie ln ie .

G O D Z . 15 — K o r t y  T e n is o w e  p r z y  
e l .  W o js k a  P o ls k ie g o  —  f i n a ł y  g ie r  
i n d y w id u a ln y c h  V I I I  M is t r z o s tw  
M ię d z y n a r o d o w y c h  K o le ja r z y  w  te  
n is ie .

G O D Z . 16.30 —  K l u b  T e c h n ik i  1 
R a c jo n a l iz a c j i  p r z y  p l .  B a to re g o  4: 
r o z g r y w k i  s z a c h o w e  w  p u c h a rz e  
m ia s t .

G O D Z . 17.30 —  S ta d io n  P o g o n i  — 
m is t r z o s tw a  w o je w ó d z k ie  W K Z Z  w  
L  a .

G O D Z . 18 — S ta d io n  w  S k o lw in ie  
—  z a w o d y  o  m is t r z o s tw o  A  k la s y  
w  p i łc e  n o ż n e j :  S t a l  H u ta  — Ś w it  
S k o lw in .

W  S T A R G A R D Z IE :  m ię d z y n a r o ­
d o w e  z a w o d y  w  za p a s a c h  z u d z ia ­
łe m  B u łg a ró w .  (a)

Z  o k a z ji X X -le e ia  S toczn i im . A . W arsk iego

I Centralna Spartakiada 
Przemysłu Okrętowego

W  N A J B L IŻ S Z Ą  S O B O TĘ  I  N IE D Z IE L Ę , 29 i 30 czerwca  
Ognisko T K K F  „Stoczniowiec” organizuje  I  C E N T R A L N Ą  
S P A R T A K IA D Ę  P O L S K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  O K R Ę T O W E G O  
z udzia łem  zakładów  podległych ZP O .

IM P R E Z A  z o rg a n iz o w a n a  z o k a z j i  o  g o d z . 16 w  ś w ie t l i c y  h o te lu  s to c z  
X X - le c ia  S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o  n io w e g o  p r z y  u l .  S ta rz y ń s k ie g o  
i  „ D n ia  S to c z n io w c a ”  o d b ę d z ie  s ię  3/4. 

d y s c y p l in a c h  s p o r to w y c h :
1. a . , p i ł k a  n o ż n a , s ia tk a ,  k o m e tk it ,  
s t r z e la n ie ,  te n is  s to ło w y ,  p ły w a n ie ,  
s z a c h y  i  b r y d ż  s p o r to w y .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  
w s p ó łz a w o d n ic z y ć  b ę d ą , p o z a  g o s ­
p o d a rz a m i,  S to c z n ie : G d a ń s k a

D A L S Z Y  C IĄ G  IM P R E Z  S P A R ­
T A K IA D O W Y C H  r o z p o c z n ie  s ię  w  
n ie d z ie lę .

U K O R O N O W A N IE M  im p r e z y  b ę ­
d z ie  m e cz  p i ł k i  n o ż n e j,  k t ó r y  ro z  

i  „ ą  . , „  „  p o c z n ie  s ię  o g o d z . u  n a  s ta d io -
L e m n a  G d y ń s k a  im .  K o m u n y  P a r y  „ ¡ e w  L a 5 k u  A r U o ń , i d m  te m ż e  
s k ie j ,  P ó łn o c n a  w  G d a ń s k u , U s tk a , g o d z . 14 n a s ta D i u ro c z y s te  z a m k n ie  
B y d g o s k ie  z s o  F a m o r , Z U O  H y d r o  «p a r t S 3 y  p o ta o a ? ™  z 
s te r  G d a ń s k , F a b ry k a  U rz ą d z e ń  O -  c z e n ie m  n a g r ó d  i  d y p lo m ó w  p a -  
i t r ę to w y c h  R u m ia , C e n t r a ln y  O s - m ią tk o w y c h  z w y c ię z c o m . P(a)
r o d e k  K o n s t r u k c y jn o  -  B a d a w c z y  ^  v '
G d a ń s k , Z a k ła d y  O k r ę t o w y c h  U rz ą  
d z e ń  E le k t r y c z n y c h  E lm o r ,  P o m .
Z a k ła d y  U rz ą d z e ń  O k r ę t o w y c h  W a r  
m a  G r u d z ią d z  o ra z  Z je d n o c z e n ie  
P r z e m y s łu  O k rę to w e g o .

U R O C Z Y S T E  o tw a r c ie  ig r z y s k  
s p a r ta k ia d o w y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  so 
b o tę  o g o d z . 13.15 na  s ta d io n ie  s p o r  
t o w y m  A r k o n i i .  T a m ż e  o d b ę d ą  s ię  
n a s tę p n ie  z a w o d y  w  p i łc e  n o ż n e j,  
s ia tk ó w c e  i  k o m e tc e . Z a w o d y  te n i  
sa s to ło w e g o  ro z p o c z n ą  s ię  o g o d z .
15 w  ś w ie t l i c y  S B O  p r z y *  u l .  W i l l o  
w e j  2'4, n a to m ia s t  w  g o d z in ę  p ó ź ­
n ie j  z a w o d y  p ły w a c k ie  na  b a se n ie  
W D S  p r z y  u l .  W ą s k ie j.  R o z g ry w ­
k i  b r y d ż a  s p o r to w e g o  ro z p o c z n ą  s ię

Zakończenie m istrzostw  
Europy w  podnoszeniu cię 
żarów  w  Leningradzie. Na  
podium  —  trium fato rzy  m i 
strzostw w  k lasyfikac ji ze 
spolowej. Pośrodku  —  
ZS R R  (Zabotyński), z le­
w e j —  Polska (Baszanow- 
ski), z p ra w e j —  W ęgry  
(To th ) —  kapitanow ie ekip.

C A F -P I-T e le fo to

Dziękujemy...
. . .U C Z N IO M  T e c h n ik u m  K o le jo w e  

g o  za k a r t k ę  z p o z d r o w ie n ia m i z 
V I  C e n t r a ln e j  S p a r ta k ia d y  T e c h n i 
k ó w  K o le jo w y c h  M P  w  O ls z ty n ie .

. . . k a d rz e  i  s tu d e n to m  I I  S N  za 
k a r t k ę  z p o z d r o w ie n ia m i p rz e s ia n ą  
z o b o z u  s p o r to w e g o  w  S ie ra k o w ie :  

. . .Z A W O D N IK O M  1 d z ia ła c z o m  
s e k c j i  a k r o b a ty c z n e j  L Z S  W ik in g  
z W o lin a  za p o z d r o w ie n ia  p rz e k a ż ą  
ne  „ K u r i e r o w i ”  z z a w o d ó w  to w a ­
r z y s k ic h  w  W a r n e m ü n d e  (N R D ), 

D Z IĘ K U J E M Y  r ó w n ie ż  za p o z d r o ­
w ie n ia  z R o s to c k u  o d  a k r o b a tó w  
z W o lin a .

(a)

4 maratończyków 
na liście zgłoszeń

D O  sekretaria tu  O Z P  w p ły ­
w a ją  dalsze zgłoszenia do d łu ­
godystansowego wyścigu p ły ­
wackiego „W p ła w  przez O drę”. 
W  środę m . in . zgłosił się Je­
rzy  Szw arc i S tan is ław  R o t . i 
gowski. O baj uczestniczyli w  
ubiegłorocznym  M araton ie  M o r  
skim . Szwarc razem  z Szem e- 
lem  za ję li 2 m iejsce, Rogow­
ski by ł 6. T a k  w ięc na liście  
fig u ru je  ju ż  4 „m aratończy­
ków ” . Ponadto zapisali się: 
Feliks Zacharew icz, Zbign iew  
C yran  oraz dalsi dw aj w aterpo  
•iści A rk o n ii, Zb ign iew  U rb a ń ­
ski i Józef Szczęch, którzy  
-ównież chcą uczestniczyć w  
M araton ie  M orsk im , (r)

S E K C J A  s ia t k ó w k i  M K S  P o g o ń  
p rz e p ro w a d z a  n a b ó r  c h ło p c ó w  c h c ą  * 
c y c l i  g r a ć  w  s ia tk ó w k ę .  W s z y s c y  
c h ę tn i  z  r o c z n ik a  1S50 i  m ło d s i,  
m a ją c y  p r z y n a jm n ie j  180 c m  w z r o ­
s tu , m o g ą  z g ła s z a ć  s ię  na  k o r t y  
s ta d io n u  P o g o n i p r z y  u l ,  T w a r d o w  
s k ie g o  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  1 p ią t  
k i  o  g o d z . 17.30. Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  t r e n e r  A .  S Z O Ł O M 1 C K I.

(g)

Z  ukosa

Koleiny niewypał
RO K R O C Z N IE  w c z e s n ą  w io s n ą  s z y k a r e k ,  a n a w e t n a u k ę  g r y  w  te -  

p r z y g o to w u je  s ię  p la n  d z ia ła -  n is a  i  z a ję c ia  1. a., n a to m ia s t  z p r z y  
n ia  o g r a n iz a c j i  s p o r to w y c h  i  t u r y -  S ta n i te g o  k lu b u  m o g ą  k o rz y s ta ć  
s t y c z n y c h  w  cza s ie  w a k a c j i .  N a j -  a m a to r z y  k a ja k a r s tw a  i  w io ś la r -  
w a ż n ie js z y m  p u n k te m  te g o  p r o g r a -  s tw a . O c z y w iś c ie  z a ję c ia  p r o w a -  
m u  je s t  tz w .  a k c ja  o t w a r t y c h  d z łć  b ę d ą  n a  b o is k a c h  i  p r z y s ta n i  
b o is k .  C h o d z i o  u d o s tę p n ie n ie  m ło -  t r e n e r z y  i  in s t r u k to r z y .  O b a  k lu b y  
d z ie ż y  s p ę d z a ją c e j w a k a c je  w  m ia  o ra z  P o g o ń , M K S  C h r o b r y  i  O rz e ł 
S ta c h  o b ie k tó w  s p o r to w y c h  i  s p rz ę  2 y d o w c e  są w s p ó ło r g a n iz a to r a m i 
t u .  S ta ło  s ię  n a w e t  t r a d y c ją ,  że  p i łk a r s k ie g o  „ t u r n i e j u  d z ik ic h  d r u  
g o s p o d a rz e  o b ie k tó w  o r g a n iz u ją  za ż y n ” .
ję c ia  d la  m ło d z ie ż y  o ra z  p r z e p r o -  Z  k i lk u d z ie s ię c iu  o g n is k  T K K F  
w a d z a ją  sze re g  c ie k a w y c h  im p r e z ,  d o ty c h c z a s  z g ło s i ło  s w ó j  a k c e s  t y ł  
N ie s te ty ,  d o ś w ia d c z e n ia  la t  p o p rz e d  k o  o g n is k o  „ S k r a ”  z Ż e le c h o w a , 
n ic h  w y k a z u ją ,  że r e a liz a c ja  z a m ie  k tó r e  z a m ie rz a  z a ją ć  s ię  m ło d z ie ż ą  
rż e ń  n a p o ty k a  n a  p r z e o g ro m n e  t e j  d z ie ln ic y .  N IE S T E T Y , n a  ty m  
t r u d n o ś c i ,  że  t y l k o  n ie l ic z n e  k l u -  k o ń c z y  s ię  w ie l k i  p la n  „ a k c j i  
b y  i_  o r g a n iz a c je  w y w ią z a ły  s ię  z o t w a r t y c h  b o is k ”  se z o n u  1268 r o k u .  
p r z y ję t y c h  z o b o w ią z a ń . - K łu b y  p o d o b n o  o p r a c o w u ją  jeszcze

W  T Y M  R O K U  n ie  z a n o tu j 'e m y  p la n y  z a ję ć . K ie d y  b ę d ą  g o to w e ?  — 
te ż  c h y b a  z m ia n  na  le p s z e . W c z o -  te g o  n i k t  n ie  w ie , a w a k a c je  ju ż  
r a j  b o w ie m  p r z e g lą d a l iś m y  w  s ię  ro z p o c z ę ły .  N a to m ia s t T K K F ,  
M K K F iT  ( k o o r d y n a to r  a k c j i )  p rz e d  ja k  n a m  o ś w ia d c z o n o , że  w z g lę d u  
s ta w io n e  p r o p o z y c je .  J e s t ic h  n ie  na  w a k a c je  za w ie sza  sw ą  d z ia ła l -  
w ie le .  A r k o n ia  z a m ie rz a  p r o w a d z ić  n o ś ć . T a k  w ię c  ł  w  t y m  r o k u  r e a l­
na  k ą p ie l is k u  „ A r k o n k a ”  n a u k ę  p ł y .  n a  je s t  g ro ź b a  n ie  w y k o -n a h ia  p r o -  
w a n ia ,  C z a r n i u d o s tę p n ia ją  s w ó j  s ta  g r a m u  o p ra c o w a n e g o  w c z e s n ą  w io  
a io n  n a  z a ję c ia  d la  s ia tk a r e k  i  k o  s n ą . T a r .

W adim  K O Ż E W N IK O W ( 220)

T łum . Rom an A U D E R S K I

Johann w ied zia ł, ja k  przew ro tny  jes t D ie ­
trich . Zapew ne pow iedzia ł ju ż  Lansdorfow i. 
że zaznajom ił Weissa z n iek tó ry m i ta jnym i 
m a teria łam i. Toteż oświadczył G ustaw ow i 
niedbałym  tonem :

—  M a jo r  D ie trich , chcąc zrobić ze m nie  
swojego w spółpracow nika, postanow ił po­
chw alić  m i się tow arem  z ich kram u.

—  No i  co?
—  W ym yślili dewizę: „N ienaw iść  —  nasze 

przykazan ie, zemsta  —  hasło bojowe” —  t 
w erb u ją  chłopaczków pod ten sztandar. M nie  
nie pociąga taka  praca .

—  A jedn ak  M iech pan nie trac i kontaktu  
ze s ta rym i kolegam i —  poradził G ustaw  i  
dodał z naciskiem : —  Reichsfuehrer n ie lu ­
b ił Canarisa i  p rzy jąw szy  załogę adm ira ła  
pod swoje dowództwo, nie bardzo u fa  jego 
ludziom .

—  T a k  jest —  zgodził się Weiss.

N iem cy m io ta ły  się, ja k  człow iek chory  
na tyfus. Cofająca się a rm ia  w ysied la ła  ze 
wschodnich okręgów  m nóstwo ludzi. Z  fro n ­
tu  odw oływ ano tysiące żołn ierzy, byłych ro ­
botn ików , do fa b ry k , a po k ilk u  tygodniach  
znów wysyłano ich na front. Z  m iast w ysie­
dlano w szystkich, k tórzy  nie przedstaw iali 
w artości d la Rzeszy, a  nie m ieli zasobów, że­
by żyć z czarnego rynku . I  na te setki ty ­
sięcy bezdomnych, nieszczęśliwych rodzin  
urządzano obław y. Tota lna  m obilizacja  po­
chłonęła w szystkich ocalałych mężczyzn w  
w iek u  do sześćdziesięciu lat. W yłapyw ano  
w yrostków  i  w cielano ich do oddziałów  
„W  ehrw o lfu”.

Esesowcy z  psam i konw ojo w ali kolum ny  
Volkssturm u, n iczym  w ięźniów , do stacji ko­
lejow ych, a Goebbels darł się z głośników  
poustawionych na gruzach dworców:

,¿Czternastoletni chłopiec z bronią przeciw ­
pancerną, tropiący wroga i  s taw ia jący  opór, 
jest dziś cenniejszy d la  narodu od dziesięciu  
„m ędrców ” , k tórzy  pragną udowodnić, że na­
sze szanse spadły do ze ra ”.

Gestapowcy w y ła p yw a li tak ich  „m ędrców ” 
i  w ieszali na  p ierw szej z  brzegu la ta rn i, n ie - . 
zależnie od tego k im  by li ci „m ę d ray '\

B y ły  to przedśm iertne konw ulsje  T rzecie j 
Rzeszy. Faszyzm  pow oływ ał pod broń N iem ­
ców za starych lub za m łodych, aby uzupeł­
nić przerzedzające się szeregi W ehrm achtu.

H e n ryk o w i udało się sfotografować m apę  
przechow yw aną u W il l i  Schw arzkopfa.

—  Zuch z ciebie! —  pochw alił go Jo­
hann. —  I  dodał: —  To chyba u ciebie dzie­
dziczne: wdałeś się w  ojca, wynalazcę.

(Dalszy cfąg nastąp!)
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P IĄ T E K  
28 C ZE R W C A

D Z IŚ : Leona  
JU TR O : P io tra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, przelotny deszcz. Skłon  
ność do burz. Temp. do 22 
si. W ia try  słabe do um iar­
kowanych, zachodnie.

RADA DMIA
Chcesz dobrze w ycho- 

W w yw ać swoje dziecko? 
Zapoznaj się z pracą U n i­
w ersytetów  dla  Rodziców. 
A rty k u ł, poświęcony tem u  
problem ow i zamieszczamy  
na str. 8.

n ió w )  —  „ W i lc z e  e c h a ”  g . 18, 20 —  
p o i.  —  p a n o ra m . —  o d  la t  14 (p ią ­
te k  i  s o b o ta ) .

KLUBY

P O L S K I — „ S k o k ”  g . 18.30 (p ią te k  
1 s o b o ta ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ C .  
k .  n a rz e c z o n y ”  g . 19.30 ( p ią te k  i  
S o b o ta ); M U Z Y C Z N Y  —  „ N o e  w  W e 
n e e j i ”  g . 19, s o b o ta  g . 19.30.

T P P R  —  W o j.  P o l.  67 —  f i l m  „ E s ­
k a d r a  c z u w a ”  g . 18, 20 —  ra d ź . — 
o-d la t  12 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  P IW N IC A  — a l .  N ie p o d le g ło  
ś c i 19 — „ Ż y w a  k r z y ż ó w k a ”  p o łą ­
c zo n a  z w i . c z o r k ie m  ta n e c z n y m  g. 
19 ( s o b o ta ) ; P A P IE R N I  — S tó łc z y ń -  
ska  134 — s p o tk a n ie  z d z ie n n ik a ­
rz e m  „ T y g o d n ik a  M o r s k ie g o ”  g . 20; 
s o b o ta : „ P r z y  s o b o c ie  p o  r o b o c ie ” ; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — 
c z y n n y  o d  g . 15—22; „ W ie c z ó r  z 
r e n c is ta m i”  g . 19 (p ią te k ) .

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE  
G O  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 —  X X  la t  
g a le r i i  s z tu k i  p o ls k ie j  g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t .  że­
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y ­
b o łó w s tw o , u rz ą d z a n ia  i  m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to ­
r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o ­
da , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a , r z e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , X X  la t  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j  im . A . W a rs k ie g o  g . 11— 17; 
Z A M E K  — W y s ta w a  m a la rs tw a  G. 
R e c k a  g . 10—18; Z A M E K  — w y s ta ­
w a  m a la rs tw a  E . W it k o w s k ie g o  g. 
10— 18; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
r y s u n k i  Ł .  N ic w is ie w ic z a  g . 16—21.

DYŻURY

D E L F IN  ( te l.  468-78) „C z ło w ie k ,  
k t ó r y  z a b i ł  L ib e r t y  V a la n c e ’a ”  g .
10.30, 13 — U S A  p a n o ra m , o d  la t  14, 
„ K o b ie ta  je s t  k o b ie tą ”  g . 15.30, 18,
20.30 — f r a n c ,  p a n o ra m , o d  la t  18 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę : „ Z y c ie  
n ie  jes>t ła tw e ”  g . 22.45; K O S M O S  
( te l.  355-02) —  „ W in n e t o u ”  g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  ju g . - N R F
—  o d  1. 11 —  p a n o ra m . I I I  c ż . ( p ią ­
te k *  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ S y n o w ie  K a t ie  E ld e r ”  g.
11.16, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  — 
© d la t  16 — p a n o ra m .; s o b o ta : g. 
11.15, 13.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „F a m to m a s  w ra c a ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  p a n o ra m . — o d  la t  
14 —  f r .  (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  O G R O ­
D O W E  —  „ G a m o ń ”  g . 21 — f r .  — 
p a n o r a m .;  s o b o ta : „ S y n o w ie  W ie l­
k ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 21 —  N R D
—  p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( te l.  218-34)
—  „ T w a r d z i  lu d z ie ”  g . 14, 17, 20 —
fr a n c .  —  o d  la t  16 —  p a n o ra m .; 
„ M ó j  p r z y ja c ie l  d e l f i n ”  g . 9.30, 
11.45 — U S A  (p ią te k  ' i  s o b o ­
ta ) ;  P IO N IE R  —  „ M a ły  a r t y s t a ”  
g o d z . 10; „200 m i l  d o  d o m u ”
— U S A  — o d  la t  7 —  g . 11. 13,
15; „ Z w y c ię s tw o  n a d  W o łg ą ”  g. 
16.50 — ra d ź . —  o d  la t  9; „ Z a ­
ło g a ”  —  g o d z . 18, 20 —  p o i .  —
© d la t  14; „ N ie d z ie la  w  N o w y m  J o r  
k u ”  g . 22 —  U S A  (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
P R O M IE Ń  „ W in n e t o u ”  g . 15, 17.10
—  ju g .  —  o d  la t  11 — p a n o ra m . I I  
CZ.; „G o r ą c e  la to ”  g . 19.20 —  ju g .
— o d  la t  18; s o b o ta : „ W in n e t o u ”  
g - 15 —  I I  c z . ; „ P r z y s ta n e k  a u to b u  
s o w y ”  g . 17, 19.20 — U S A  —  od  la t  
14 —  p a n o r a m .;  M A R S  — „ C z a r n y  
d z ie ń  w  B la c k  R o c k ”  g . 17, 19.20
—  U S A  — o d  la t  16; F A L A  —  „ K a ­
s ia  B a l lo u ”  g . 17, 19.20 — U S A  — 
© d la t  16, s o b o ta : „ R z e k a  be z  p o ­
w r o t u ”  g . 17, 19 — U S A  — o d  la t  
34 —  p a n o ra m .; E C H O  ( K rz e k o w o )
—  „ W łó c z ę g i p ó łn o c y ”  g . 18 — a n g .
—  o d  la t  7 ; „ P r z y b y c ie  T y ta n ó w ”  
g . 20 — U S A  (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  n ie c z y n n e ; 
s o b o ta : „ W o jn a  i  p o k ó j ”  g . 17.30 — 
ra d ź . — p a n o ra m . — od  la t  14 —
I  i  I I  CZ.; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ R in g o  K i d ”  g . 17,30, 19.45 — 
U S A  — o d  la t  14 — p a n o - ra m .; s o b o  
ta :  „ O n  n ie  c h c ia ł z a b i ja ć ”  g . 17,
19 — ra d ź . —  o d  la t  14 —  p a n o ­
ra m .:  „ T ra g ic z n e  p o lo w a n ie ”  g . »1
—  b r a z y l.  —  o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ O s ta tn ie  p o lo w a n ie ”  g. 
18, 20 —  U S A  —  o d  la t  14 — p a n o ­
ra m .;  s o b o ta : „101 d a łm a ty ń c z y -  
k ó w ”  g. 15.30; „ O s ta tn ie  p o lo w a ­
n ie ”  g . 20; „ C z ło w ie k  bez n a s z p o r 
t u ”  g . 18 —  ra d ź . —  o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ K r ó io w a  s ta c j i  b e n z y n o w e j”  g . 18
—  ra d ź . —  o d  le t  11; „ S a b r in a ”  g.
20 — U S A  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  B A J ­
K A  ( P o lic e )  —  „ O s io d ła ć  w ia t r ”  g. 
17, 19 —  U S A  — od  la t  14 —  p a n o ­
r a m .;  s o b o ta  „ J u l i a ,  A n n a , G  n o -  
w e fa ”  g . 17, 19 —  p o i.  — o d  la t  16; 
D E R B Y  —  „ M a r k iz ę  A n g e lic a ”  g.
21.30 —  f r .  — p a n o ra m , (p ią te k  i 
s o b o ta ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
n ie c z y n n e ;  s o b o ta : ,,S k rv to b ó 1 c y ”  
g . 19 — N R D  — o d  la t  16; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ S a m i s w o i”  
g . 19 —  p o i.  — o d  la t  14 (p ią te k  i 
s o b o ta ) ;  I N A  (S ta rg a rd )  — „N a c z e l 
n i k  C źu łfco tk i”  g . 17.30, 19.30 — ra d ź .
—  o d ; la t  11 —  p a n o ra m .; D A R  (S ta r  
ga rd )?  — ,A p e  R e g in a ”  g. 18, 20 — 
w ł .  — od  la t  18; s o b o ta : „ Z a m ro ż o ­
n e  b ły s k a w ic e ”  g . 17, 20 —  N R D  —  
o d  la t  16 —  I  i  I I  cz . —  p a n o ra m . 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  — „ W ie lk a  
u c ie c z k a ”  g . 17, 20 — U S A  — o d  la t
I I  ‘ — p a n o r a m .;  s o b o ta : „ M r o ź n y  
p o r a n e k ”  g. 17, 19 —  ra d ź . —  od  
l a t  14 —  p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o le -

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jja ę c h a  7 ; I I  K L I N I K A  C H IR .

• — P f t fn o r z a n y ;  IN T E R N A  —  A r k o ń  
s k a ; K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o 
m o rz a  n y .
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  K O L E ­
J O W Y  —  C h ir u r g ia ;  IN T E R N A  — 
P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  W O J S K O ­
W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  
S k a rg i ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I 
—  W o jc ie c h a  7 —  g . 16— 7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  
P ia s tó w  1 —  g. 20—8; S P . L E K A ­
R Z Y  S P E C . —  W o j.  P o l.  42 — g. 
8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7 
( te l.  86-01>

A P T E K I
N R  3 — a l.  P ia s tó w  60 te j.  465-17, 
N R  5 — u l .  N a ru s z e w ic z a  11 te l.
201-64, N R  47 —  a l.  W y z w o le n ia
11 te l .  422-46, ( o d t r u t k i  i  t le n ) .  
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :
N R  10 — G l in k i ,  N R  11 — D ą b ie , 
N R  12 — P o d ju c h y ,  N R  62 — Z d r o je .

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P r o g r a m  d n ia . 16.55 D z ie n n ik  
T V .  17 „ M iś  z o k ie n k a ” . 17.15 P o ls k i 
f i l m  T V  z s e r i i  „ W o jn a  d o m o w a ” .
17.45 „ K l u b  d o b r y c h  g o s p o d a rz y ” . 
18.15 K r o n ik a  ty g o d n ia .  18.30 W szech  
n ic a  T V .  19 „ D y s k u s ja  o  Z je ż d z ie  
P is a rz y  Z ie m  Z a c h o d n ic h ” . 19.15 D o  
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 K o n ­
t a k t y .  20.30 V I  F e s t iw a l P io s e n k i 
P o ls k ie j  w  O p o lu , o k .  22.10 „10 m i 
n u t  re c e n z j i ” . 22.20 D z ie n n ik  T V . 
23.20 P r o g r a m  na  d z ie ń  n a s tę p n y .

S O B O T A
10 F i lm  ra d ź . „ B y ł  s o b ie  d z ia d  i  ba 
b a ” . 15.40 P r o g r a m  d n ia . 15.50 T V  
k u r s  r o ln ic z y .  16 30 R e p . f i lm o w y  
„S z c z e c in ia n ie ” . 16.50 D z ie n n ik  T V . 
17 S p ra w o z d a n ie  z z a w o d ó w  1. a. 
o  m e m o r ia ł J . K u s o c iń s k ie g o . 19.30 
D o b ra n o c . 19.40 M o n it o r .  20.15 W ie ­
c z o rn e  ro z m o w y .  20.30 V I  F e s t iw a l 
P io s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu , w  p rz e r  
w ie  o k . 21.40 D z ie n n ik  T V  i  w ia d o  
m o ś c i s p o r to w e . 23.10 N o w e lą  T V  
„ A k t  u c z c iw o ś c i” . 23.35 P r o g r a m  
na  d z ie ń  n a s tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K A

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 — 
G im n . 15.30 P r o g r .  z R o s to c k u . 16.30 
P r o g r .  d la  d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i 
17.05 F i lm  „ P ię ć  n a b o i” . 18.30 T e ­
le r e k la m a .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra  
m u . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 P r o g r a m  z R o s to c k u . 19.30 
K r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . „ T rz y d z ie ś c i  
l a t  i  je d e n  d z ie ń ” . 21.30 „R a n e k  w  
R o s to c k u ” . 22 K r o n ik a .  22.20 F i lm  
T V  ..E g o «  i  8 c u d  ś w ia ta ” . 
S O B O T A
9 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.05 G lm n a  
s ty k a .  9.15 „ G o s p o d a rk a  s o c ja l i-  
s tv c z n a ” . 10 K r o n ik a .  10.35 F i lm  z 
A n n ą  M a g n a n i „ Z ło ta  k a r o c a ” . 12.10 
W ia d o m o ś c i.  12.15 P r o g r a m  z R o s to c  
k u .  13.40 W ia d o m o ś c i. 13.45 „ Ś w ię to  
m ło d z ie ż y  i  s o o r to w c ó w ” . 16.30 W i 
d o w is k o  '  d la  m ło d z ie ż y . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 „ S f i lm o w a n y  B r e h m ” . 
18.35 T e le re k la m a . 18.45 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ie c e t.  19 T e le re k la m a . 19.30 K r o  
n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r v w k o w v  z R o ­
s to c k u .  w ia d o m o ś c i.  21.25 F i lm  f r .  
„ M o n s ie u r  F a b re ” . 22.50 K r o n ik a .

13.45 K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w .
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n *  
c e r t  c h ó r u  a c a p p e lla  P R  i  T V  w  
K r a k o w ie .  15.20 Z e s p ó ł o rg a n o w y  
r o z g ło ś n i P R  w  K r a k o w ie .  15.50 
„ I z r a e l  w c z o r a j i  d z iś ” . 16.05 W  p o r  
ta c h  i  n a  m o rz a c h  ś w ia ta . 16.25 K o n  
c e r t  s o l is tó w . 17 P A W . 17.15 S p ra ­
w y  d o  z a ła tw ie n ia .  17.25 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie .  18.17 R o z m o w a  z 
J . M a c ie jo w s k im .  18.30 „ K l u b  e n tu ­
z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” . 18.45 W y ż  
szy  k u r s  ję z . ro s . 19.07 Z e s p ó ł ro z  
r y w k o w y  R o z g ło ś n i G d a ń s k ie j.  19.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.28 D y s k u  
s ja  l i te r a c k a .  20.48 D . c. k o n c e r tu .  
21.20 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.51 M u  
z y k a  r o z r y w k o w a .  22.05 T e a tr  P o e z j i  
„ Ś lą s k ie  b a l la d y  lu d o w e ” . 22.31 M u  
z y k a  lu d o w a  w  o p r .  a r ty s t y c z n y m . 
23.01 M e lo d ie  n a s tro jo w e . 23.15 „ O  
co  t u  c h o d z i” . 23.20 R e p o r ta ż  z F e ­
s t iw a lu  w  O p o lu . 0.05— 2.55 P r o g r a m  
n o c n y  ( I  p r . ) .

S O B O T A

7.50 M u Z y k a  p o ra n n a . 8.35 „S z c z e ­
c in  68” . 9 O d m e lo d i i  d o  m e lo d i i.  
9.35 „ L i s t  ze  Ś lą s k a ” . 10 T e m a ty k a  
m o rs k a  w  m u z y c e . 10.25 S łu c h o w i­
s k o  „ D z ie ń  na  A t la n t y k u ” . 11.25 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  12.35 R e p o r ­
ta ż . 12.50 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.25 W a l 
k a  p o d z ie m n a  na  s z c z y ta c h . 13.45 
K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w . 14.30 T o  
ru ń s k a  k r o n ik a  k u l t u r a ln a .  14.45 
P r o g r a m  d la  d z ie c i s ta rs z y c h . 15 
L is ta  p r z e b o jó w  —  c z e rw ie c  1968.
15.45 „ K a t o l ic y z m  i  w s p ó łc z e s n o ś ć ” .
16.05 M u z y k a  s ło w ia ń s k a . 16.20 „ M o  
r z e  i  t y ” . 16.36 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 
P A W . 17.15 „ M a łe  w a k a c je ” . 17.25 
„ G o ś c ie  z z a g ra n ic y ” . 17.40 „ C z w a r  
ta  z m ia n a ” . 18.20 F e l ie to n  J . M i ­
c h a ls k ie g o . 18.30 F e l ie to n  M . J o r -  
s ta .  18.45 P o d s ta w o w y  k u r s  ję z . 
a n g . 19.07 R e p o r ta ż  z F e s t iw a lu  C hó  
r a ln e g o  w  M ię d z y z d ro ja c h . 19.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20 P o z n a ń s k a  „15 ”  
R a d io w a . 20.25 P a ra d a  ze s p o łó w . 
21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.31 R e c i­
t a l  ty g o d n ia .  22.05 „ K w a d r a n s  na 
3/4” . 22.20 Z e e p ó ł „ D z ie w ią tk a ” .
22.50 „ W  c z e rw c o w y  w ie c z ó r ” . 23.20 
R e p o r ta ż  z V I  F e s t iw a lu  P io s e n k i 
w  O p o lu . 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r . ) .

KUPNO
79, z a w ia d a m ia  s w o ic h  S z y n d la re w ic z  n r  16547.
k l ie n tó w ,  że w  m ie s ią -  5744-G
c u  l ip c u  b ę d z ie  n ie -  Ś W IA D K Ó W  p o b ic ia
c z y n n y .  5814-G m ę ż c z y z n y  w  d n iu  27

bm . o g o d z . 8.40 n a  u l.  
P O G O T O W IE  te le w iz y j  K r z y w o u s te g o , ró g  K - .
n e , t e l.  75-821, D u d z ik .  J a d w ig i,  p ro s z ę  o s k o n

M A G N E T O F O N  o ra z  5500-G ta k to w a n ie  s ię  B u lw a r
lo r n e tk ę  p o ło w ą  k u p ię .  P O G O T O W IE  te le w iz y j  G d a ń s k i’ 25—8. S e -e « ~ '
T e l.  423-02, K l im c z u k .  ne , J a n u s z  W a l ic k i,  t e l .  b a rd z o  p i ln a .  5886-G 

5721-G 43-824. 5201 -G

P R Y W A T N E  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ S y r e n k a ” , 
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11, p o le c a  s w o je  u s łu ­
g i.  I n fo r m a c je :  10 z ł 
z n a c z k a m i.  2110-K
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z : „ V e n u s ” , K o s z a ­
l in ,  K o le jo w a  7. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e s le m v  
k r a jo w e  a d re s y . 2428-K

.VY-T  A  C Z A R K Ę  d o  c y -  
in d r ó w  s a m o c h o d o -  

•h .  t - o  PC-130 s p rze  
d a m . O g lą d a ć : W a rs z ta t 

. . i i u u o w y ,  S zcze - 
in -D a b ie , u l .  S ta c y j­

na 1-a. 5712-G

D W U O S O B O W Ą  a m e ry  
k a n k ę  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . R e y m o n ­
ta 74^-3. 5716 -G

K IO S K  na  G łę b o k ie m  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
od  16, S zcze c in , P ię k n a  
6̂ —24. 5720-G

M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia , 
.v a liz k o w ą , p ie c  c. o . 
o o je m n o ś ć  2 m , t e le w i  
z o r  „ O r io n ” , 4 fo te le ,  
n o w o c z e s n e  ze s to l i ­
k ie m , a k w a r iu m  o ra z  
o d k u rz a c z  r a d z ie c k i — 
sp rz e d a m . S z c z e c in -P o -  
m o rz a n y , u l .  L e g n ic k a  
24—3. 5722-G

M A S Z Y N K Ę  d o  p o d n o ­
szen ia  o c z e k  sp rze d a m , 
u l .  K a s z u b s k a  66—4-a.

5725-G

S Z C Z E N IA K I  ra s y  bole 
se r, ta n io  sp rz e d a m . 
S z c z e c in , W o j.  P o ls k ie ­
go  14—7. 5732-G
N O W A  „Z a s ta w ę ”  s p rz e  

d a m . T e l.  423-09.
5743-G

S A M O C H Ó D  „ C h e v r o ­
le t  F le tm a s te r ”  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -Z d ro je ,  
u4. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  41— 2. 5748-G
„ S Y R E N Ę ” , s ta n  b . do  
b r y  s p rz e d a m . S zcze ­
c in ,  u l .  S z y m a n o w ic ż a  
4. p o  16. 57S0-G

R E S K O  — 2 p o k o je
k u c h n ia ,  o g ró d e k , m o ż ­
l iw o ś ć  h o d o w l i  z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j ,  k u c h n ia , 
s a m o d z ie ln e  w  S z c z e c i­
n ie , S z c z e c in , t e l.  340-50, 
g o d z . 9— 15, p o  16, K r .  
J a d w ig i  41— 3. 5794-G
T R Z Y  p o k o je ,  65 m  
k w . ,  d u ż a  k u c h n ia , 
m i. js c e  na  ła z ie n k ę , I I  
p ., p ie ce , p o  r e m o n c ie  
— M . B u c z k a  25— 31, 
g o d z . 15—20 z a m ie n ię  
na 2 p o k o je  lu b  3 m a ­
łe  d o  40 m  k w . .  w y g o ­
d y . 5785-G
D W A  p o k o je ,  f r o n t ,  s ło  
n e c z n e  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e , d o b r y  ro z k ła d  
lu b  3 m a łe , d z ie ln ic a  
o b o ję tn a . 5 L ip c a  24—24.

5724-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p i ln ie  
p o k o ju  z k u c h n ią .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  p o d  „5729” . 
P A N I  z d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  T e l.  202-44, 
g o d z . 15— 16. 5731-G
P R A C U J Ą C A  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l.  36-496, w e w r i.  66.

5749-G

Dnia 27 czerwca 1968 r . zm arł 
śm iercią tragiczną

Leszek Siemianowicz

pracow nik H u ty  „Szczecin” , członek 
Hutniczego Zespołu Pieśni i Tańca, 

członek ZM S .
Rodzinie Zm arłego w yrazy  

głębokiego współczucia

składają

D yrekc ja , Rada Zakładow a  
I lu iy  „Szczecin”

29.V I . 1968 r . o godzinie 8 w  Koście­
le p. w . Serca Jezusowego odbędzie 

się msza żałobna za duszę

Adama Rutkiewicza
na którą proszę przy jac ió ł i zna­

jom ych
Z O N A

5813-G

W szystkim , k tórzy  okazali m i dużą 
pomoc w  c iężkie j c hw ili w  zw iązku  

z nagłym  zgonem mego Męża

Józefa Dybowskiego
a w  szczególności Panom : Janowi 
G eru li, Jerzem u C ieplińskiem u i 
H enrykow i N ijak iem u  oraz tym , 
którzy w zięli udział w  pogrzebie i 

okazali m i współczucie

składam  serdeczne podziękowanie.

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O D Z IN Ą
5737-G

C Z T E R Y  p p k o je ,  c . o. 
e ta ż o w e , w y g o d y  ża rn ie  
n ię  na  2 p o k o je ,  c. o., 
w y g o d y  d la  4 osób. 
T e h  342-09. 5741-G

P A N I  z  6 - le tn im  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  p o d  „5747” . 
D O  w y n a ję c ia  p o k o je  
2- i  3 -o s o b o w e . T e l. 
756-76. 5751-G

ZGUBY

Z O F IA  K A R K  z g u b iła  
le g . s tu d e n c k ą  P o lite c h  
n i k i  S z c z e c iń s k ie j.

5816-G
H A L IN A  R A L C E W IC Z
z g u b iła  le g . N r  5516, w y  
d a n ą  p rz e z  P A M .

5723-G
B O G D A N  R A D E C K I zg u
b i ł  p a te n t  s te rn ik a  
ja c h to w e g o . 5740-G
13. V I .  68, g o d z . 15.30 zo 
s ta w io n o  w  ta k s ó w c e  
p r z y  p i .  G r u n w a ld z k im  
r a d io  t r a n z y s to ro w e  
„ S e lg a ” . P ro s z ę  u p r z e j  
m ie  o  z w r o t  p o d  a d re ­
s e m : W o jc ie c h a  11— 4.

5742-G
M A R IA N  P A C IE J E W -
S K I  z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  „ B r a t n ia ­
k a ” . 5746-0-,

tłom złoty 
i srebrny

O d 8 s ty c z n ia  1988 r .  
p o d w y ż k a  cen  s k u ­
pu  z ło m u  s reb ra  
o ca 22 p ro c . w  p ró ­

b ie  800.
W z n a w ia m y  skup  
s re b ra  p rz e m y s ło w e ­
g o  o d  osó b  p r y w a t ­
n y c h . S z c z e c in , u l.  

Ś lą s k a  7.
2561-K

W A G O N O W N IA  S zcze ­
c in  u n ie w a ż n ia  p rz e ­
p u s tk i  p o r to w e  p r a c o w  
n ik ó w  z w o ln io n y c h :  
M ie c z y s ła w  Ł u s z c z e k  n r  

Z A K Ł A D  P r a ln ic z y  16546, H e n ry k a  M a c ie -
p r z y  A l .  W y z w o le n ia  r z a n k a  n r  12966, Ja n

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  Szczecinie, ul. Tkacka  55 

te i. 454-19

przyjmuje zapisy 
na kursy:

kat. samochodowo v m otocyklow ej 
(am atorski)

kat. I I I  zawodowej oraz podw yższe­
nia  k w a lifik a c ji z kat. I I I  na I I  
i  z I I  na I.

In fo rm a c ji udzie lam y codziennie od
godz. 8. 2560-K

O S Z C ZĘ D ZA J  C Z A S  —  P IE R Z  

P Ł Y N E M , P A S T Ą  I  M Y D Ł E M
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U trzym an ie  ładnego uczesania 
zapewni Ci lak ier do włosów

„ M IR A C U L U M ”

odporny na w ilgoć oraz wygodny 
w  użyciu lak ie r z rozpylaczem  

m a rk i „U roda”.

Do nabycia w e wszystkich sklepach 
branżow ych. 2559-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  .P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A ;  S zcze c in , p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . na -z e ln y )  M . C z a rn ie c k i.  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ). T . R ek  M . S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i )  L .  W ię c k o w s k a  1 E. W ltu s z y n s k l.  T E L E ­
F O N Y  c e n tra la  430-21: s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51) d z ia ł m ie j*  
s k ' 462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y • 427-77: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło sze ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  T  240-28 d a le k o p is y  ’ ’ P"18* 
P r e n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u tą  u rzęc y p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  t d e le g a tu ry  .R u c h ” . M o ż fL . ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r t0-6-!3770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  p ra s v  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie . U .  N ie p o d le g ło ś c i 4P42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m |.®3i9ęę ż a lą c e g o  o łu e s  p r e n u ­
m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł :  ro c z n ie  — 154 z ł. P r e n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  1est ~ *“  j - - *  j -  ~
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ”  W a rs z a w a  u l .  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88 k o n to  P K O  N r  1-6-100024.
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Uniwersalne doniczki 
są już w  sprzedaży

W O L IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  „ P o l im e r ”  
p r o d u k u ją  o s ta tn io  ró ż n o k o lo r o w e  d o n ic z k i  z p o l is ty r e n u ,  k tó re . . .  
sam e p o d le w a ją  k w ia t y .  D o n ic z k i  s k ła d a ją  s ię  z d w ó c h  z b io r n ic z ­
k ó w :  g ó r n y  —  s łu ż y  d o  w s y p y w a n ia  z ie m i i  p o łą c z o n y  je s t  p rz e z  
o d p o w ie d n i  o tw ó r  w  d n ie  z  d o ln y m  za p o m o c ą  s ty lo n o w e g o  k n o ­
ta  ( ta k ie g o ,  j a k i  z n a jd u je  s ię  w  la m p a c h  n a f to w y c h ) ,  p o b ie ra ją c e ­
g o  z d o ln e g o  w o d ę . D o n ic z k a  je s t  w ię c  t a k  z b u d o w a n a , że  r o ś l i ­
n ę  m o ż n a  p o d le w a ć  ra z  n a  10—20 d n i.

N a jw ię k s z ą  z a le tą  te g o  n o w o c z e s n e g o  p o je m n ik a  na  k w ia t y  je s t  
to ,  że  d r o b n o u s tro je ,  a ta k u ją c e  czę s to  r o ś l in ę ,  n ie  w e g e tu ją  w  
p o l is ty r e n ie  i  n ie  t r z e b a  z b y t  c zę s to  z m ie n ia ć  z ie m i.

P ie rw s z a  p a r t ia  d o n ic z e k  je s t  j u ż  w  s p rz e d a ż y  m . in .  w  P D T . 
N o w o ś c ią  z a in te r e s o w a ły  s ię  ta k ż e  s k le p y  n a s ie n n e  C S O , w  k t ó ­
r y c h  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  d o n ic z k i  w ra z  z s u b s tra te m  to r f o w y m ,  
id e a ln y m  d o  h o d o w l i  k w ia tó w ,  p r o d u k o w a n y m  p rz e z  P rz e d s ię ­
b io r s t w o  E k s p lo a ta c j i  T o r f u  P T .  F o t . :  S t. C IE Ś L A K

Rodzice w szkolnych ławkach

Sobïz® wychować
trzeba umieć

„ N IE  S Z T U K A  U R O D Z IĆ  —  S Z T U K A  W Y C H O W A Ć ” —  
Z D A N IE  TO  Z Y S K A Ł O  S O B IE  P R A W O  O B Y W A T E L S T W A  
W  R O Z M O W A C H  O M Ł O D Y M  P O K O L E N IU , K S Z T A Ł T O ­
W A N Y M  —  I  T O  JES T B E ZS PO R N E  —  P R Z E D E  W S Z Y S T ­
K IM  P R ZE Z  D O M  R O D Z IN N Y .

R O D Z IC E  zdają sobie coraz dzy o m łodzieży —  uczą się ro -  
częściej sprawę, że ich um ie- dzice.
jętności pedagogiczne nie s ą  N , w e r s y t e t y  d l a  r o d z i - 
wystarczające, ze w  pewnej c o w  —  bo  t a k  n a z y w a ją  s ię  te  p la  
ch w ili tracą w p ływ  na swoje c ó w k i  —  is tn ie ją  p r z y  s z k o ła c h  n r :  
dzieci, ie  stają się sobie obcy
1 z e  m e  u m i e j ą  t e m u  z a r a d z ić ,  c ó w  s k u p ia  U n iw e r s y te t  d la  R o d z i-  
W y c h o w a n ie  —  s z t u k a  n i e ł a t -  c ó w  p r z y  W y d z ia le  d la  N ie le tn ic h  
w , .  W ym aga w ia d o m o ś c i  z z a -
k r e s u  p s y c h o lo g i i ,  p e d a g o g ik i ,  w y k o le je n iu  s i£  d z ie c k a  i  te ra z  s ta  
m e d y c y n y  —  p o  t o ,  a b y  d z ie c -  r a ć  s ię  b ę d ą  to ,  a *»y « ie  w e s z ło  
i „  - „  t  „ u „ i , ’ * „ „ o n o  p o n o w n ie  w  k o n f l i k t  z p r a -
k o  m e  r o s ło  „ o b o k  r o d z ic ó w ,  w e m  Is tn ie n ie  t y c h  w s z y s tk ic h  p la  
a le  W  a t m o s f e r z e  p e łn e g o  z a u -  c ó w e k  z a w d z ię c z a m y  w s p ó ln e m u

Bo trudności wychowawcze  
znane są w  całym  k ra ju  i  po­
szukiwanie metod zaradzenia  
im  obchodzi w szystkich ludzi, 
któ rym  leży na sercu dobro  
naszej m łodzieży, (jo l)

fania  do nich.
W  P E W N E J  A N K IE C IE ,  na  k tó r ą  

o d p o w ia d a li  i  r o d z ic e  i  d z ie c i,  k i l  
k u n a s to le tn i  c h ło p a k  p o w ie d z ia ł:

— N a jb a r d z ie j  c e n ię  to ,  że  m n ie  
m a m a  w  ż y c iu  n ie  p r o w a d z i za 
rą c z k ę .

A  je g o  m a tk a :
— O n  n a w e t n ie  w ie ,  że je s t  

„ z d a ln ie ”  k ie r o w a n y .

J A K  W IĘ C  nawiązać kon­
ta k t z dzieckiem , ja k  w  sposób

d z ia ła n iu  W y d z ia łu  O ś w ia ty  
w a rz y s tw a  S z k o ły  Ś w ie c k ie j.

J A K IE  S Ą  W Y N IK I  cyklu  
pre le k c ji organizowanych w  
ram ach U dR -ów ? Oczywiście  
nie może być m ow y o natych­
m iastow ym  zaniku wszelkich  
trudności wychow awczych, a - 
le... A le  po pierwsze: zacieśni­
ły  się kontakty  rodziców ze 
szkołą —  rzecz niesłychanie

99Delfin“ -kino ambitne
IP C O W Y  R E P E R T U A R  artystyczną „D e lfina” k ry te - A  O TO  przedpołudniow y pro  

K in ie  S tudy jnym  rió w : są to cykle k inem atogra- gram  przeznaczony dla  dzieci
m łodzieży: „B a jka  o carze 

Saltanie” (barw ny, panoram icz-
„ D E L F IN ” zapowiada się f i i  narodow ych, cyk le  mono- 

Jak zw yk le  interesująco. K ino  tem atyczne, dzieła film ow e te. 
to przedstaw ia w idzom  film y  go samego reżysera, zestawy ny, radź. od la t 7), „G alapa- 
am bitne i w artościowe. R eper- określonego gatunku film o w e- gos” (barw ny reportaż przy  rod 
tu a r  ułożony jest w edług p e w - go.
nych nakreślonych przez radę w  lipcu zobaczymy więc

Zawody operatorów 
portowego sprzętu 
zmechanizowanego

W  N IE D Z IE L Ę , 30 bm. o 
godz. 10, w  szczecińskim por­
c ie  na nabrzeżu Rum uńskim  
odbędzie się I I  M IĘ D Z Y P O R -  
T O W Y  K O N K U R S  O P E R A T O ­
R Ó W  S P R Z Ę T U  Z M E C H A N I­
Z O W A N E G O . W  zawodach u - 
dzia ł wezm ą trzy  drużyny: z 
Gdańska, G dyni i ze Szczecina.

Zw ycięska drużyna otrzym a  
Puchar dyrekto ra  naczelnego 
Zjednoczenia P ortów  M orskich, 
zaś najlepsi zawodnicy —  in d y ­
w idualne  nagrody rzeczowe.

D y rek c ja  ZPS zaprasza m ie- 
gzkańców naszego m iasta na 
zawody. N a nabrzeże Rum uń  
skie wchodzi się przez bramę  
Łasztowni. P rzepustki nie obo­
w iązu ją . (awa)

Notatnik
szczeciński

W  S O B O T Ę , 29 b m . o  g o d z . 12 
j r  M u z e u m  w  S ta rg a rd z ie  n a s tą p i 

o tw a r c ie  w y s ta w y  p t .  „ W s p ó łc z e ­
sn e  m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  ze 
z b io r ó w  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o ” . W y s ta w a  z o rg a n iz o w a n a  z 
o k a z j i  D n i M o rz a  o b e jm u je  d z ie ła  
m a la r s tw a  p o ls k ie g o  p o w s ta łe  na 
p r z e s t rz e n i o d  p r z e ło m u  10 0-lec ia  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i. E k s p o n o w a n e  są 
p ra c e : B i l i ń s k ie j ,  R u s z c z y c a , S i­
c h u ls k ie g o ,  M a lc z e w s k ie g o , W e is ­
sa o ra z  w s p ó łc z e s n y c h  tw ó r c ó w .

„ R O Z R Y W K A ”  — S z c z e c iń s k i 
K lu b  S z a ra d z is tó w  i  K lu b  „ P iw n i ­
c a ”  z a p ra s z a ją  m iło ś n ik ó w  s z a ra d y  
na  im p re z ę  p t .  „ Ż y w a  k r z y ż ó w k a ”  
p o łą c z o n ą  z lo s o w a n ie m  n a g ró d  z 
„ R o z r y w k i ”  n r  l i  o ra z  w ie c z o r ­
k ie m  ta n e c z n y m . Im p re z a  o d b ę d z ie  
s ię  29 b m . o  g o d z . 19 w  K lu b ie  
„ P iw n ic a ” .

D Z IŚ , o  g o d z . 17 w  lo k a lu  p r z y  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  42, p . 81 
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  P o ls k ie g o  T o  I 
[w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w .  J

’ cyklu: „A m eryka  oczami W ło ­
chów i Francuzów ” trzy  film y: 
„S ZC ZU R  A M E R Y K I” —  d ra ­
m at społeczno-obyczajowy pro­
dukcji francusko-w łoskiej — ( 
reż. Jean-G abrie ł Albicocco,' 
„ A M E R Y K A Ń S K A  Z O N A ” -  
kom edia obyczajowa prod. wło- 
sko-francuskiej —  reż. G ian  
Lu ig i Polidoro i  „S M O G ” 
f ilm  społeczno - obyczajow y  
prod. w łoskiej —  reż. Franco  
Rossi. K ie row n ic tw o  k ina  ża 
lu je , że nie może w  ty m  zesta­
w ie  pokazać film ów : „A m ery­
ka, A m e ryk a ” reż. E. Kazana i 
„A m eryka  oczami Francuzów' 
reż. F. Reichenbacha, gdyż 
niestety u trac iły  ju ż  one debit 
eksploatacji w  Polsce.

D U Ż Y M  W Y D A R Z E N IE M  
dla szczecińskich kinom anów  
będzie prem iera f ilm u  produk  
cji radzieeko-polskiej pod ty  
tu leni „Z A  W A S Z Ą  I  N A S Z Ą  
W O LN O Ś Ć ” m ów iącym  o bo 
halerstw ie  i b ra terstw ie  broni 
żołn ierzy polskich i radzieckich  
w  czasach I I  w o jny  św iatow ej.

D R U G I c iekaw y zestaw f i l ­
m ów  to prezentacja  czołowych 
tw órców  k ina japońskiego —  
znanego reżysera M asaki K o - 
bayashi —  „ K W A ID A N  C Z Y L I  
O P O W IE Ś C I N IE S A M O W IT E ” 
(nagroda specjalna ju ry  na 
M F F  w  Cannes 1965 r.) oraz 
w ybitnego autora A k ira  K u ro ­
saw y —  „S A N JU R O  —  S A M U ­
R A J  Z N IK Ą D ” .

S O B O T N IE  S P O T K A N IA  7 
w artościow ym  i am bitnym  f i l ­
m em przedstaw iają  się nastę­
pująco: 6 .V II.  —  Bohaterow ie  
T e le m a rku ” (ang.), 1 3 .V II. —  
„O statni cowboy” (U SA ), 20 .V II. 
—  „Rozwód po w łosku,, (w ł.), 
2 7 .V II. —  „Ci w spaniali m ęż­
czyźni na swych latających  
m aszynach” (ang.). Początek  
tych seansów film ow ych  o I 
godz. 22.45.

niczy, N R F  od la t 7), „Ach ei 
m łodzi”  (m uzyczny —  big-bea- 
to w y  —  prod. w ęgierskiej) 
„Jezioro F lam ingów ” (barw ny  
przygodowy, m eksyk, od la t 7).

(ru)

K r o n i k a  
m ąggi a t l k ó u j

W  C Z A S IE  p r a c y  na  n a b rz e ż u  B y  
to m s k im  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  u le g ł 
w c z o ra j w y p a d k o w i 3 1 - le tn i p r a ­
c o w n ik  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j,  W a l­
d e m a r  G . L e k a r z ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  
z m ia ż d ż e n ie  p a lc ó w  r ę k i ,  s k ie r o w a ł  
ra n n e g o  d o  k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  — na
o d d z ia ł c h i r u r g ic z n y  — p r z e w ie z io ­
n o  d z iś  n a d  ra n e m  m ie s z k a ń c a  Ż y ­
d o w ic e . W e d łu g  in f o r m a c j i  r a n n e ­
go , w  cza s ie  s p rz e c z k i r o d z in n e j 
zon a  u d e r z y ła  g o  g a r n k ie m  w  g ło ­
w ę, a n a s tę p n ie  r z u c i ła  s ię  na  n ie g o  
z n o że m , z a d a ją c  c io s  w  p le c y .  U 
m ę ż c z y z n y  s tw ie r d z o n o  w s trz ą ś n ie -  
n ie  m ó z g u  i  ra n ę  k łu t ą  p o d  ło p a tk ą .

N A  P O D W Ó R Z U  d o m u  p r z y  u l.
L ip o w e j  z n a le z io n o  d z iś  o k .  g o d z .

n ie p r z y to m n e g o  m ę ż c z y z n ę , S ta -  
¡ is ła w a  N ., k t ó r y  z m a r ł  p rz e d  p r z y  

b y c ie m  k a r e t k i  p o g o to w ia .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  u to n ą ł  
p o dcza s  k ą p ie l i  w  m o rz u , p r z e b y ­
w a ją c y  na  w a k a c ja c h  . w  M ię d z y ­
w o d z iu  u cze ń  z Ł o w ic z a , A n d r z e j  R .

M P K  z a n o to w a ło  w c z o r a j  d w a  
d ro b n e  z d e rz e n ia  t r a m w a jó w  z sa­
m o c h o d a m i na  u l .  E n e r g e ty k a  i  p l.  
Ż o łn ie r z a .  K r a k s y  n ie  p o c ią g n ę ły  
za s o b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h .

(ap )

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K U R IE ­

R A ” nie będzie przy jm ow ać od 
29 czerwca do końca lipca  br.

blemach w ychowawczych.
PO  W T Ó R E , p o  w y s łu c h a n iu  w y ­

k ła d ó w  z  z a k re s u  p s y c h o te r a p i i  
d z ie c ię c e j,  ro d z ic e  z r o z u m ie li ,  że 
w  t y c h  w y p a d k a c h , g d y  i c h  o d d z ia  
ly w a n ie  z a w o d z i —  p o m o c n y  m oże  
b y ć  le k a rz .  S tą d  te ż  o d n o to w a n o  
częstsze  w iz y t y  r o d z ic ó w  z  d z ie ć ­
m i  w  p o r a d n i  w y c h o w a w c z e j p r z y  
Z W  L ig i  K o b ie t  i  w  O k rę g o w e j 
P o ra d n i P s y c h o lo g ic z n e j.  P r z jj-S z k o  
le  P o d s ta w o w e j N r  62, z i n i c ja t y ­
w y  k ie r o w n ic t w a  s z k o ły  i  k o m i te ­
tu  F e iz i r i^ ls k ie g o  z o rg a n iz o w a n o  
n a w e t s z k o ln ą  p o r a d n ię  p s y c h o lo ­
g ic z n ą .

P O  T R Z E C IE  —  w ie le  osó b  z a in ­
te re s o w a ło  s ię  l i t e r a t u r ą  fa c h o w ą  z 
d z ie d z in y  p e d a g o g ik i,  p s y c h o lo g i i ,  
p ra w a , m e d y c y n y ,  e t y k i .  J e s t  to  
b a rd z o  w a ż n y  m o m e n t.  P re le g e n c i 
n ie  w y c z e r p ią  n a w e t  w  c ią g u  d łu ­
g ie g o  c y k lu  w y k ła d ó w  w s z y s tk ic h  
za g a d n ie ń  t a k  w a ż n y c h  d la  lu d z i ,  
k t ó r z y  c h c ą  d o b rz e  w y c h o w a ć  d z ie  
c k o . A  s k ie r o w a n ie  ic h  u w a g i na 
le k tu r ę  p o z w a la  p rz y p u s z c z a ć , że 
i p o  o d e jś c iu  d z ie c k a  ze s z k o ły  p o d  
s ta w o w e j b ę d ą  o n i  w ie d z ie l i  g d z ie  
sz u k a ć  r a d y  i  p o m o c y .

J A K  W ID A Ć  in ic ja tyw a  
szczecińska, naw iazyw ania  kon­
ta k tu  szkół i TSŚ z rodzica­
mi poprzez U n iw ersy te ty  dla  
Rodziców zdała doskonale eg­
zam in. I  to nie ty lko  w  na­
szym mieście, lecz rów nież i  w  
innych ośrodkach, k tóre  ją  
p rze ję ły  —  np. we W rocław iu .

Kto zgubił?
U C Z E Ń , J e r z y  C is ło  z n a la z ł ze­

g a re k  m ę s k i n a  u l .  C h o p in a . Z g u  
ba d o  o d e b ra n ia  p r z y  u l .  Z a k o p ia ń  
s k ie i  16 m . 12.

P IE S  ra s y  c ó l l ie  d o  o d e b ra n ia  u 
p . A n n y  R o m a n o w s k ie j,  u l .  M a ło ­
p o ls k a  7 m . 20.

L d l  Ł. U Ł ld - t t lC U l,  Jt»IV YV .
dyskretny w pajać m u zasady, w azna 1 P °zw ? laM ca za-
które pow inny charakteryzo- P ° b i e c  ,wlel.u w y P ^ k o m  w y le ­
wać wartościowego obywatela? “ yw am a się dziecka ze szkol- 
W  11 szkołach szczecińskich neJ społeczności ,  opóźnieniu w  
nauka toczy się dw om a toram i. ” ?“ « •  Znacznie ciekawszy prze 
N a lekcjach zdobywa w iedzę ' *>■«* m ia ły  także w yw iadów ki 
młodzież Po lekcjach -  w ie - , *  ^  szkołach, w  których  ro -  

dzice w raz  z nauczycielam i d y -  
_ skutow ali o podstawowych pro-

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

T A M  C Z Y S T O , 

G D Z IE  N IE  Ś M IE C Ą

N IE  D A  S IĘ  U K R Y Ć , Że t o  
c o  n a jb a rd z ie j  rz u c a  s ię  w  
o c z y  s z c z e c in ia n in o w i p r z y g lą ­
d a ją c e m u  s ię  u l ic o m  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  je s t  b r u d .  N a  c h o d n i 
k a c h  i  je z d n ia c h , a p rz e d e  
w s z y s tk im  p o d  k r a w ę ż n ik a m i 
i  na  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
s k w e r k a c h  i  p la c a c h  d u ż o  je s t  
p a p ie ró w , p e s te k  c z e re ś n i, n ie  
d o p a łk ó w ,  k w ia tó w  o p a d a ją ­
c y c h  z d rz e w  i t p .  W y g lą d  
s z c z e c iń s k ie j u l i c y  ś w ia d c z y  
n ie  t y l k o  o  n ie  do ść  d o b r e j 
je szcze  p r a c y  o s ó b  i  in s t y t u ­
c j i  o d p o w ie d z ia ln y c h  za p o ­
rz ą d e k  w  m ie ś c ie , a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  o  b r a k u  k u l t u r y  u  
n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń c ó w . O d ­
n o s im y  te ż  w ra ż e n ie , że n ie  
w s z y s c y  d o z o r c y  p r a c u ją  te ra z  
t a k  ja k  b y w a ło  t o  w  z im ie  1 
n a  w io s n ę .

D O  C Z E G O  Z O B O W IĄ Z A N Y  

J E S T  K IE R O W C A  T A K S Ó W K I

N A  P O S T O J U  ta k s ó w e k  p r z y  
u l .  B o g u s ła w a  d o s tr z e g l iś m y  
ta b l ic ę  in fo r m u ją c ą ,  iż  k ie ­
ro w c a  ta k s ó w k i  o s o b o w e j zo ­
b o w ią z a n y  je s t  z a b ra ć  z p o s to  
ju  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  oso  
b y  k tó r e  u le g ły  w y p a d k o w i,  
le k a rz a  u d a ją c e g o  s ię  d o  ch o  
re g o , f u n k c jo n a r iu s z a  M O , w  
n a s tę p n e j k o le jn o ś c i  k o b ie ty  
c ię ż a rn e , in w a lid ó w ,  s ta rc ó w  
a  d o p ie ro  p o te m  o s o b y  o cze ­
k u ją c e  w  k o le jn o ś c i.

N O W E  E L E W A C J E

N A  D O M A C H  m ie s z k a ln y c h  
p r z y  u l .  B o g u s ła w a  50 1 p r z y  
u l .  M a ło p o ls k ie j  w  p o b l iż u  p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  u s ta w ia n e  
są  r u s z to w a n ia , n ie o m y ln y  t o  
z n a k , iż  b u d y n k i  te  o t r z y m a ją  
n o w e  e le w a c je . P r z y  o k a z j i  
t e j  in f o r m a c j i  z a p y tu je m y  w y  
k o n a w c ó w  e le w a c j i  b u d y n k u  
Ś r e d n ie j S z k o ły  M u z y c z n e j 
p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j  c z y  
i  k ie d y  z a m ie rz a ją  u k o ń c z y ć  
p ra c e ?  R u s z to w a n ia , z a jm u ją ­
ce p o ło w ę  b a rd z o  w ą s k ie j  je z  
d n i  u l .  Ł a z ie b n e j,  s to ją  b e z ­
u ż y te c z n ie  ju ż  o d  k i l k u  m ie ­
s ię c y .

B Y Ł  W O D O T R Y S K

N A  W IO S N Ę  B R ., z c h w i lą  
u r u c h o m ie n ia  fo n ta n n y  na  p l .  
O r ła  B ia łe g o  z w ra c a l iś m y  u -  
w a g ę , że s t r u m ie ń  w o d y  je s t 
za s i ln y ,  w  z w ią z k u  z  c z y m  
w o d a  w y le w a  s ię  p o za  o b rę b  
fo n ta n n y .  A d m in is t r a to r z y  zna 
le ź l i  S a lo m o n o w e  w y jś c ie  — 
z a m k n ę l i  fo n ta n n ę .  D z iś  t u r y  
ś c i o d w ie d z a ją c y  te n  z a k ą te k  
d z iw ią  s ię , że n ie  p o t r a f im y  
lu b  n ie  c h c e m y  u r u c h o m ić  
t a k  ła d n e j fo n ta n n y .

Z  P E R Ł O W E G O  S K A Y ’ U

W  S K L E P IE  z a o p a tr y w a n y m  
p rz e z  „ T e l im e n ę ”  p r z y  p l .  L o t  
n łk ó w  b y ły  w c z o r a j  w  s p rz e ­
d a ż y  d a m s k ie  p ła szcze  z p e r ­
ło w e g o  s k a y ’ u w  ro ż n y c h  k o ­
lo r a c h .  W  o g ó le  w ię k s z y  je s t  
t u  w y b ó r  p ła s z c z y  n iż  s u k ie ­
n e k . Z u p e łn ie  ja k b y ś m y  z b l i ­
ż a l i  s ię  d o  je s ie n i  a  n ie  p e łn i  
la ta .

O B E C N IE  n ie  z o s ta ło  ś la d u  p o  
d a w n e j ś w ie tn o ś c i te g o  p la c u  za­
b a w  d la  d z ie c i.  W s z y s tk ie  u rz ą d z ę  
r i ia  sa z d e w a s to w a n e , n i k t  n ie  s p ra

Ozy nie warto odremontować?
[D R Z E D  D W O M A  L A T Y  p r a c ó w -  w u je  n a d  n im i  o p ie k i  g d y ż  —  ja k  

n ic y  p r z e d s ię b io r s tw  z rz e s z o -  nas p o in fo r m o w a ł p r z e w o d n ic z ą c y  
n y c h  w  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  P ra  R a d y  Z a k ła d o w e j  M P K  —  c h u l ig a -  
e o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  n i  s p a l i l i  d o m e k  c a m p in g o w y ,  da  w  
i P r z e m y s łu  T e re n o w e g o  u r z ą d z i l i  n e  p o m ie s z c z e n ie  d o z o rc ó w , a p o  
d u ż y m  n a k ła d e m  p r a c y  i  k o s z tó w  t o  a b y  m ó c  ic h  z a t r u d n ić  t r z e b a  
o g ró d e k  jo r d a n o w s k i  p r z y  u l .  W y -  n a jp ie r w  s tw o r z y ć  im  w a r u n k i  d o  
s p ia ń s k ie g o . p r a c y ,  z n a le ź ć  ja k ie ś  lo c u m , w  k t ó

N a  n ie  z a g o s p o d a ro w a n y m  te re n ie  r y m  m o g lib y  s c h r o n ić  s ię  p r z e d  
w y s ia n o  t r a w ę , z a in s ta lo w a n o  h u ś -  z im n e m  lu b  d e szczem , 
ta w k - i, u rz ą d z e n ia  d o  g r y  w  k o s z y  C z y  n ie  s z k o d a  je d n a k ,  a b y  t r u d  
k ó w k ę , z r o b io n o  p ia s k o w n ic ę  i t p .  t y l u  lu d z i  p r a c u ją c y c h  p r z y  u r z ą -  
O b ie k t  w z ię ła  p o d  o p ie k ę  R ad a  Z a -  d z e n iu  o g ró d k a  p o s z e d ł na  m a rn e ?  
k ła d o w a  M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r -  M o ż e  c z ło n k o w ie  k o ła  Z M S  d z ia ła -  
s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o .  P r z y  p i l n o  ją c e g o  p r z y  M P K  p o d e jm ą  s ię  d o -  
w a n iu  o g ró d k a  z a t r u d n i ła  s w o ic h  p ro w a d z e n ia  d o  s ta n u  u ż y w a ln o ś c i 
e m e ry tó w  i  —  ja k  na s  p o in fo r m o -  z d e w a s to w a n y c h  u rz ą d z e ń ?  
wa>ła je d n a  z  n a s z y c h  c z y te ln ic z e k  (Z d a ń )


